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SZTOKHOLM, 16.6 (tel. wl.). 
24 mecze wstępnej rundy pił­
karskich mistrzostw świata nie 
zdołały wyłonić 8 ćwierćfinali­
stów. Wyrównana stawka ry­
wali oraz kilka sensacyjnych 
ivynikow ostatniej niedzieli, 
spowodowały konieczność roze- 
grania we wtorek, 17 bm. do­
datkowych trzech spotkań i ich 
wyniki dopiero uzupełnią kom­
plet-ćwierćfinalistów, i Możemy 
sobie wyobrazić, jak zacięte bę­
dą walki o ten awans, skoro 
wtorkowi przeciwnicy nie róż­
nią się zupełnie poziomem i 
umiejętnościami, a wdotych- 
czasowych Ich meczach gra była 
twarda, ostra. nawet bezpardo­
nowa.

W związku z dodatkowymi me­
czami głośno mówi się tu o dużym 

błędzie komisji .organizacyjnej mi­
strzostw przy ustalaniu terminów. 
Między ostatnim- meczem rundy 
wstępnej, a ćwierćfinałem ustalo­
no tylko 4 dni przerwy, a między 
ćwierćfinałem ą . półfinałem '5 dni. 
Doprowadzono w ten sposób do -te- 
ęó,^±»,.3 drużyny . bada musialy 
rozegrać 3 mecze w ciągu-4 dni 
Istaną, do ćwierćfinału bardziej 
zmęczone, niż ich przeciwnicy. 
A przecież ustalając terminv moż­
na było przewidzieć konieczność 
dodatkowych spotkań po rundzie 
wstępnej, bardziej prawdopodob­
ną niż po ćwierćfinałach, które roz­
grywane są już systemem pucha­
rowym. a więc z ewentualną 30-mi- 
nutową dogrywką, dającą większe 
szanse na wyłonienie zwvciezcv. 
Mówi tlę tu też o ewentualnym

zaproszeni, goście z zainteresowaniem oglądają polski szybowiec 
„Mucha" podczas otwarcia Szybowcowych Mistrzostw Świata w Lesznie

Premier Cyrankiewicz i

Fot. CAF

Francuz Dohen już na pierwszych płotkach wyrobił sobie wyraźną przewagę. Z lewej strony 
nasz rekordzista juniorów Wiesław Król Fot. „ps” — B. warmiński

Wojaże

klubów
piłkarskich

KATOWICE. Górnik Zabrze wyje­
chał w niedzielę za granicę. Gór­
nicy rozegrają Jeden . mecz we 
Francji oraz dwa w Holandii. Za- 
brzanie 'udali .się w swoim -.normal­

nym; składzie.-'
Mistrz wiosennej rundy Polonia 

Bytom wyjeżdża 17 bm. na tour­
nee do ZSRR. Rozegra ona tam 
spotkania' ż Dynamo. Tbilisi. Szach- 
tlorem Stąlino oraz znajdującą się 
na trzecim miejscu w tabeli. II ligi 
drużyną £, Krasńódarti. ■ Do Związ­
ku Radzieckiego wyjechała z? 'tre­
nerem. Niemcem cała kadra piłkar­
ska Polonii z Szyjnkowlaklem. 
Kempnym 1 Liberdą ha cze­
le. Ta trójka będzie musla- 
la Jednak po pierwszym rozegra^ 
nyrn meczu wrócić, do • kraju, bo­
wiem •,PZPN'‘powołał Ją do' kadry 
przed międzypaństwowym spotka- 
nlem- z NRD. '

Na Śląsk' przyjeżdża pierwszoli­
gowa drużyną węgierska Honred 
Budapeszt. W najbliższą środę, 18 
bm.. rozegra ona mecz z- chorzow­
skim Ruchem; Spotkanie odbędzie 
się na stadionie Ruchu, Z Chorzo­
wa piłkarze węgierscy udadzą ślę 
do Krakowa, gdzie zmierzą sle 21 
bm. z jedną z' pierwszoligowych 
drużyn krakowskich, nsjprawdopo 
dobnfej z Cracoslą. 25 bm, nato 
miast Ruch ma rozegrać spotka­
nie z radziecką drużyną Mołda­
wią . Klszyntów, W związku z 
tym, że 5 zawodników Ruchu 
powołanych zostało dó kadry (Cie­
ślik, Pledą, Nieroba. Lerch I' Bem) 
Zarząd Ruchu wysłał depeszę do 
PZPN z phłśbą o anulowanie ‘me­
czu lub. zwolnienie na to spotka­
nie zawodników ;k*dr>. -

4 <

Tym razem ju: :upełnie prawidłowo i z zachowaniem, wszel-
kich formalności Helena Dmowska Warszawianki, ustanowiła

rekord, Polski w rzucie dyskiem, osiągając 50,22
Fot. ,,PS" — E. Warmiński

w Lesznie
LESZNO, 16.6. (tel. wl.). 

Pierwsza konkurencja VII Szy­
bowcowych Mistrzostw Świata 
—• przelot docelowo-powrotny 
Leszno — Jelenia Góra — Le­
szno — zakończyła się wiel­
kim, niespodziewanym zresztą 
triumfem zawodników polskich. 
Pisżę — niespodziewanym, bo 
na treningach wszyscy z po­
dziwem patrzyli na -wyczyny 

•Jugosłowian. Dziś jednak trud­
ne warunki, atmosferyczne, — 
lazurowe, bezchmurne niebo, 
było, bardzo nieprzyjemne i 
niegościnne dla zawodników. 
Dlatego też- z 61 startujących 
zawodników' zaledwie 21 po­
wróciło na metę w Lesznie. Z
Polaków klasie otwartej

Beata Żbikowska jak zwykle 
walczyła dp ostatnich metrów 
i zwyciężyła na 800 m naszą 
najlepszą, obecnie specjalistkę 
tego dystansu, Nowakowską. 
Warto ■ dodać,’ że Żbikowska w 
sobotę poprawiła o 0,1 sek. swój 
rekord Polski na 400 m, prze­

biegając ten dystans w 57,4
Fot. ,,PS" — M. Szymkbwskl

Rozwiązanie „16 zagadek”

Przystępujemy do szukania
najtrafniejszych odpowiedzi

,.1B zagadek ligowych" — 
,.rożwiązalo‘‘się. Znamy Jut' o- 
stateczną tabelę I ligi po run­
dzie wiosennej, wiemy jut kto 
w obu grupach II liki zajmuje 
dwa pierwsze, miejsca, w tym 
ostatnim wypadku mamy na­
wet pewien'kłopot. Oto w po­
łudniowej grupie, W ' której 
prowadzi Naprzód Lipiny,. dwa 
kluby zajmują’ ex eaquo 2 i 3 
miejsce. Są to Górnik Radlin 
i Stal Mielec, mające .identycz­
ną ilość punktów i analogiczny 
stosunek bramek.

Licis wziął pierwszą przeszkodę

w turnieju o mistrzostwo Londynu
LONDYN, 16.6 (tel. wl.). W 

poniedziałek rozpoczął się do­
roczny turniej Queen‘s Clubu o 
mistrzostwo. Londynu na kor 
tach trawiastych. Wylosowałem 
Szweda Lunduvista i po bez­
skutecznych próbach przeciw­
stawienia się jego świetnemu 
serwisowi, przegrałem 4:6, 3:6 
Lepiej powiodło się Licisowi, 
który stoczył'ciężką walkę, za­
nim udało mu- się pokonać 17- 
letniego ■ mistrza juniorów 
ZSRR, Andrzeja Potanina z 
Leningradu. Mimo, iż Potanin 
prowadził w trzecim, decydują­
cym secie 4:2, Andrzejowi uda*

lo się wygrać seta 1 spotkanie 
4:6, 6:3, 10:8, Potanin ma do­
skonały forhand i po debiucie 
zagranicznym będzie z pewno­
ścią grał coraz lepiej. Zarów­
no Potanin jak Anna Dmitrie- 
wa. mistrzyni juniorek ZSRR 
z Moskwy, śą w Anglii., od 
3 czerwca i oboje trenowali pod 
kierunkiem Freda Perry. byłe, 
go mistrza Wimbledonu, na 
kortach trawiastych w Becken- 
ham.

We wtorek Andrzej gra ze 
zwycięzcą spotkania Nicholls
(Nowa Zelandia) 
(USA).

Carter

W grze .podwójnej wpadamy 
na parę; która, ' zapowiada . się 
dość . rewelacyjnie, a mianowi­
cie młodzi Amerykanie Mikę 
Green I Cranstone. Ten ostat­
ni prowadził, w, spotkaniu z 
Ashley Cooperem w poniedzia­
łek, ' w decydującym trzecim 
sede już 4:1. jednak, ostatecznie 
wygrał Cooper 2:6, 6:2, 6:4. -

W środę będę mógł prawdo­
podobnie już podać rozstawie 
nie graczy W .turnieju wjmble- 
dońskim. ' rozpoczynającym ■ się 
od dziś za tydzień.

Wl. 8 konecki

Ale nie będzie to powodem do 
zmartwień ze strony uczestni­
ków naszego' konkursu. W ku­
ponach uwzględniać będziemy 
oba kluby na 2 pozycji w gru­
pie południowej.

We wtorek nastąpi komisyj­
ne otwarcie szafy, w której 
przez 2 tygodnie spoczywało po­
nad 34 tys. kuponów. Jeżeli pra­
cownicy Totalizatora Sportowe­
go, który jest współorganizato­
rem naszego konkursu, zdążą 
sprawdzić wszystkie kupony w 
ciągu- 2 dni. to w naszym 
czwartkowym numerze podamy 
ilość znalezionych odpowiedzi 
bezbłędnych, ew. z 1 lub 2 błę­
dami.

Przypominamy, że jeden błąd, 
to błędne wytypowanie (ale nie 
przestawienie) 1 lub 2 miejsca w 
jednej z grup II ligi. Każde 
przestawienie klubów w I lub 
II lidze, to są już 2 błędy, gdyż 
2 kluby zostały żle wpisane na 
kuponach.

Tegoroczny regulamin kon­
kursu nie nakłada na jego u- 
czestnlków obowiązku zawia­
damiania nas o ew. bezbłędnych 
kuponach.

Nagród — przypomnijmy i to 
— jest czterdzieści, a wśród 
nich -motocykl, składak, kaja­
ki, namioty i inne cenne przed­
mioty.

Ci,'którzy je wylosowali, mu­
szą przy odbiorze nagrody 
przedstawić odcinek „C“ zawar­
tego, na swoje nazwisko zakładu 
piłkarskiego Totalizatora z dnia 
18. V, 5. VI, 8. VI lub 15. VI bn,

Składy bokserów
na Francję

i Jugosławię
. Kapitan PZB Stanisław.
Cendrowski ustalił wspólnie z 
trenerem Feliksem Stammem 
skład bokserskiej reprezentacji 
Polski na mecz z Francją,

Musza — HENRYK KUKIER, 
kogucia — TEOFIL KOWAL­
SKI i ZYGMUNT ZAWADZKI, 
piórkowa — JAN BRYCHLIK. 
lekka — JAN WALCZAK, lek- 
kopólśrednia — LESZEK DRO­
GOSZ i JAN SOBOLEWSKI, 
pólśrednia — BOGDAN GU- 
ZlNSKI, lekkośrednia — TA­
DEUSZ WALASEK, ciężka — 
WŁADYSŁAW JĘDRZEJEW­
SKI.

Do bydgoskiego meczu z Ju­
gosławią, który rozegrany zo­
stanie w dwa dni później, wo­
dzowie . naszego pięściarstwa 
zdecydowali się wystawić nie­
omal identyczny skład co i na 
Francję, z tym, że dojdą tu jesz­
cze w średniej — ZBIGNIEW 
PIETRZYKOWSKI i półciężkiej 
— TADEUSZ KLIS. Definityw- 

■ ny skład na Jugosławię podany 
zostanie dopiero po warszaw­
skim meczu z Francuzami.

Natomiast barw naszej II re­
prezentacji, wyjeżdżającej na 
dwa mecze do Jugosławii bro­
nić będą (od muszej do cięż­
kiej):

ADAM ROMANISZYN, JO­
ZEF WOJTOWICZ (rez. FRAN­
CISZEK WOŻNIAK) TADE­
USZ ROZPIERSKI, JÓZEF 
GRUDZIEŃ, WOJCIECH PA­
PIEŻ, ZBIGNIEW LEWAN­
DOWSKI, GRZEGORZ ULMER. 
EDMUND DAMPC (rcz. LECH

Makula i Gorzelak zajęli 2 i 3 
miejsce za wspaniale lecącym 
dziś Niemcem z NRF Haasem, 
który uzyskał na trasie 235 km 
czas 4 godz. 8 min. Obaj Pola­
cy mieli po 4 godz. 48 min.

W klasie tej ukończyli jesz­
cze konkurencję Anglik Niko- 
las Goodhart, Szwed Melan- 
der, Rodezyjczyk Burdit, Ame­
rykanie Maxey i Bikle, Jugo­
słowianin Zaradic, Francuzi 
Barbera i Weiss oraz dwaj 
Czesi Mestan i Haza.

W klasie Standart ukończyło 
konkurencję zaledwie 4 zawod­
ników. Tu zdecydowane zwy­
cięstwo odnieśli obaj Polacy 
Wojnar i Witek, którzy trasę 
pokonali w tym samym czasie 
(4.48) poza nimi w klasie tej 
przelot ukończyli Szwed Ber- 
sson oraz Fin Tandofeld.

Najtrudniejsze warunki na tra­
sie przelotu były w okolicach Leg­
nicy i Złotoryj!. Już o godz. 13 
zaczęły napływać wiadomości o 
przymusowych lądowaniach zawod­
ników, właśnie na tym odcinku.

Pierwszym zawodnikiem, który 
zameldował się w Lesznie, był 

■ -miody 33,-letni —CZęchbsłowak Me- 
• stan. Pytałem go o wrażenia z 

przelotu. Powiedział:
Było bardzo ciężko, znacznie 

ciężej, niz się spodziewałem. Te­
ren plaski, bezchmurne niebo, 
trudno było utrzymać się na ja­
kiejś przyzwoitej wysokości. Spo­
ro się namęczyłem, nim się wdra­
pałem na 1.600 m. Gdy przechodzi­
łem odcinek Złotoryja — Legnica 
spadlem do 300 — 1 ledwo, ledwo 
potom się wdrapałem wyżej. cl, 
którzy lecieli niżej ode mnie, mn- 
sieli lądować.

Podobne zdania powtarzali na 
mecie 1 inni zawodnicy. Trzeba 
przyznać, żę zaimponował wszyst­
kim Francuz Barbera, który lądu­
jąc w Lesznie wypuszcza! jeszcze 
balast wody, który miał w szy­
bowcu. Świadczy to. iż leciał ca!y 
czas bez ryzyka, że mu zabrakło 
wysokości.

W chwili, gdy dyktuję te słowa, 
wiele szybowców znajduje się je­
szcze w terenie i ruszyły’ po nie 
samochody t-ransoortowe, aby przy­
ciągnąć je do bazy.

Jaka konkurencja odbędzie się 
we wtorek. Jeszcze nikt nie wie. 
Zależy to Od warunków atmosfe­
rycznych. W. tej -chwili nad Lesz­
nem niebo jest bezchmurne, ale 
nie wiadomo co noc przyniesie.

Zaimponował wszystkim zwycięz- 
ca w klasie otwartej Niemiec' Haa- 
se, który po zameldowaniu się na 
mecie, wzbił się ponownie w górę ‘ 
1 wykorzystując wspaniale rozbu­
dowane cumulusy. krążył jeszcze 
przeszło pól godziny w przestwo­
rzach. .Widocznie za mało mu brio 
trasy do Jeleniej Góry i z powro­
tem. Nie wszyscy jednak są szczę­
śliwi 1 nie we wszystkich ekipach 
panuje dziś taki nastrój, jak w 
polskiej, która jedyna w komple­
cie. i to z wielkim sukcesem za­
kończyła pierwszą konkurencje 
mistrzostw.

K. ZDZIENTCKI

WASILEWSKI). ANDRZEJ
WOJCIECHOWSKI i TADEUSZ 
BRANICKI. Preussger

KONKURSU „łB SAGADtK LIGOWYCH" 
.YOYALI2ATOR SRORYOWY" I „RR<IGtAOU IPORYOWIM-

>i«ich DlUtarikieh m
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4.55
w skoku
o tyczce

■ LIPSK. Kilka dobrych wyników 
osiągnęli reprezentanci NRD na 
lekkoatletycznym mityngu w Lip. 
skt|. Preussger w skóku o tyczce 
uzyskał 4.55, poprawiając krajo­
wy rekord Niemiec w tej konku­
rencji. Wynik Preussgera klasyfi­
kuje go na trzecim miejscu wśród 
najlepszych Europejczyków w tym 
roku. W biegu na 3.000 m z prze­
szkodami triumfował Buch), który 
dystśns ten przebiegł w dobrym 
czasie 8.55,2 sek. W- biegu na 100 
m triumfował Selder 10.6 a w sko­
ku w dal pierwsze miejsce zajął 
Atiga wynikiem 7.34.
. Wśród koblst najlepsza 

Blrkemeyer. która wygrała 
na 80 m ppł wynikiem 11.0 f 
ciężyła w biegu t00 m —

była 
bieg 
z wy-

sek. W skoku wzwyż triumfowała 
F. Wagner - 1.60, a w rzucie dv. 
skiem pierwsze miejsc» zaieia 
Mu«ll«r — 49.66 m.
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Do wioseł! | Polonia Bytom, Legia, ŁKS, Gwardia Po naradzie
IU A jeziorze Gopło w Krusz- 
1« wicy przygotowują się 

polscy wioślarze do zagranicz­
nych startów i regat o mi- 
strzostwo Europy. Każdy z 
młodych warszawiaków, któ­
ry urodził się w latach 
1940-43. może za kilka lat 
również włożyć reprezenta­
cyjną koszulkę pod warun­
kiem oczywiście, że będzie 
systematycznie uprawiał pięk 
ny sport wioślarski- Możliwo­
ści te istnieją I chcemy Je 
wskazać. Wystarczy tylko u- 
dać się na przystań Klubu 
Wioślarskiego Wisła w War. 
szawie (pierwsza przystań na 
Walc Miedzeszyńskim od mo­
stu Poniatowskiego) I zg.osic 
chęć uprawiania wioślarstwa.

Treningi rozpoczynają się 
Już za kilka dni. Życzymy 
^wodzenia i szybkich postę­
pów w nauce. Gwarantujemy 
dużo słońca, powietrza, zdro­
wia i zadowolenia.

kandydatami do tytułu mistrzowskiego

Konfrontujemy przewidywania
z rzeczywistością

Hai..naj...na).
PEWNĄ przyjemność spra­

wia piszącemu porównywa­
nie przedsezonowych horosko­

pów, stawianych przez trenerów 
i działaczy ligowych drużyn, z 
tabelą, obrazującą na półmetku
rozgrywek stan faktyczny.

Stal Sosnowiec. Aż dziw bierze, dowlani Opole zajmują jedno z 
co się stało z tą sympatyczną i ostatnich miejsc w I lidze. Ci 
ładnie przed laty grającą druży- sami Budowlani bez trudu po- 
ną. Naszym zdaniem Stal zbyt konali Unię Racibórz, przez 
nagle przystąpiła do odmłodzę- wiele tygodni przodownika gru- 
nia swego składu, w którym aż py południowej. A Górnik pa­
rci się od zawodników. * ’ T *‘1‘ "*—”—’—"

aktywu
żużlowego

Wówczas dopiero można się 
przekonać, którzy z nich onie- 

, . t —i. i pn-1ral* 8i? na znajomości rzeczy,
NAjwiecej a którzy liczyli na „wyczucie"

” P ! lub kierowali się klubową sym-
NATuitccej remisów: Ruch — 4- patią.

Górnik. ŁKS. Polonia By<om, Stal.Za ścisłą, ligową czołólVkę U- 
Polonia Bytigcszcz — po 3. i waża się zazwyczaj 3—' pierw-

NAJmnicJ ' I sze drużyny w tabeli. Czy są w
CN4.Ję«j pereiek: stal - «.! tej grupie jakieś niespodzianki? 
Budowlani, wisia - po «■ Brak w niej przede wszystkim

NAJwięcaj zwycięstw na własnym j Górnika Zabrze, którv byl uwa- 
boisku: Legia — 6. | żany za faworyta nr. 1 tego-

NAJwięcej porażek na własnym ' rocznych mistrzostw. Aktualny 
boisku: stal — 4. [mistrz Polski za' uje dopiero
NAJwięcej porażek na wyjeżdrte: [szóstą lokatę w tabeli ze stratą 

Lechia — 5. Budowlani, Stal, Polo- ! aż g pUnktów do lidera Polonii 
nia Bydgoszcz. Wisła i Cracovia -|Bv,om WWaći niespOrtowy 
p° 4' , , tryb życia, nie idzie w parze z

dobrymi wynikami. <<
niklem, Gwardią, ŁKs-em) — 3, Bu- Drugą niespodzianką czołówki 
dowlani, stal — po 2. jest obecność w nief T 3gii War-

A-kln-
sowych.

Pragnęlibyśmy, aby jesienią 
jeszcze częściej można było o-

dlin i Lech Poznań? Zeszłoroczni
I-ligowi słabeusze zajmują czo­
łowe miejsca w II lidze, nie 
będąc bez szans, na któryś już

z kólfei (Górnik) póWfót w gró- 
nó najlepszych.

Bezsprzecznie najlepszą dru­
żyną Ii-ligową jest Pogoń 
Szczecin. W rundzie wiosen- 
nej, jako jedyny zespól, wszy­
stkich trzech :lig, nie prze­
grała ona 1 ani jednego spotka­
nia, tracąc 3 punkty w trzech 
meczach remisowych. J.L.

NAJwiecej remisów na wyjaździe, szawa. Nie tylko z uwagi na to, 
Ruch, ŁKS, Górnik i Polonia By- ----- ------ ----------że niektórzy działacze przepo-

Bc» porażek na własnym boisku. 
Legia, Gwardia, ŁKS, Lechia, Po* 
loriia Byłom.

Bez straty punktów na własnym 
boisku: Legia, Lechia.

Bez zivycięstwa na własnym boi­
sku: Stal.

Bez zwycięstwa na wyjeździć. 
Stal.

NAJwlęcej bramek: Polonia By­
tom i Górnik — po 29.

NAJmniej bramek: Budowlani
{ Stal — po 12.

NAJlcpsza defensywa: Polonia I
Bytom 9 straconych bramek.

NAJaorsza defensywa: Pclonia
Bydgoszcz 29 straconych bramek
oraz sial 28.

Pierwsza bramka w rundzie wio­
sennej strzelona została w 15 minu­
cie przez Jankowskiego w meczu 
StaL — Górnik.

Ostatnią bramkę I rundy w 89 
minucie gry zdobył Baszkiewicz w 
meczu Palenia Bydgoszcz — Gwar­
dia.

Najwyższe rezultaty: Górnik — 
Gwardia 3:4, Górnik — Budowlani 
6:0, Cracovia — Górnik 1:5, Gwar­
dia — Legia 5:1, Gwardia — Lechia 
5:1, Cracovia — Gwardia 5:0, Stal

ŁKS 1:5, Legia — Ruch. 5:2, Le­
gia — Polonia Bydg- 5:0,. . Polonia 
Bytom — Lechia 6:0, Lechia — Po­
lonia Bydgoszcz 5:1 Ruch — Polo­
nia Byt. 4:2, Cracovia — Ruch 5:0, 
Cracovia — Budowlani 5:1.

Najczęściej różnica 1 bramki wy­
grywały: Legia i ŁKS — po 3 razy.

wiadali jej ciężki żywot ligowy. 
Nie. Za niespodziankę uważać 
należy raczej fakt, żc pupil sto­
licy wbrew prześladującym go 
kontuzjom i dyskwalifikacjom, 
nie załamał się, a śmiało sięgnął 
po rezerwy, z których Nowara 
grał nawet w 1 reprezentacji

Najczęściej różnicę bramki
przegrywały: Górnik i Stal — po 3.

W ostatnich minutach meczów 
strzelili bramki: 90 min. — Rogocz 
(Górnik — Lechia 2:2). Zb. Szarzyń- 
ski - (Gwardia — Legia 5:1), Brych- 
czy (Legia — Cracovia 2:1), Kas­
przyk (Wista — Cracovia 1:2).

89 min.: Brzozowski (Gwardia — 
Ruch 1:1), R. Gronowski (Lechia— 
Ruch 2:1), Sąsiadek (Polonia Byt. 
-- Pclonia Bydg. 3:0), Żmudzki 
— (Stal — Legia 1:2), Opoka (Cra- 
covia — Gwardia 5:0). Baszkiewicz 
(Polonia Bydg. — Gwardia 2:2).

Polski. Za pracę nad rezerwami 
należą się trenerom Ryszardowi 
Koncewiczowi i Waleremu Ki­
sielińskiemu oraz kierownictwu 

l Legii gorące słowa uznania!
i Tuż za czołową dwójką upla­
sowały się z minimalną stratą 
punktów lub bramek ŁKŚ i 
Gwardia Warszawa.' Wydaje 
się, że te cztery drużyny mają 
najlepsza, pozycję wyjściową do 
walki o tegoroczny tytuł mi­
strza Polski. Teoretycznie, w 
najkorzystniejszej sytuacji jest 
oczywiście Polonia Bytom. Nie 
należy jednak lekceważyć 
Gwardii. W rundzie jesiennej 
gości ona w Warszawie wszyst­
kie drużyny z czołówki!

Do szczegółowego omówienia 
postawy poszczegolnvch drużyn 
powrócimy jeszcze w następ­
nych numerach ,.PS;’. Dziś tyl­
ko dodamy, że drużyną‘-prawie 
że skazaną na degradację z I li­
gi, jest Stal Sosnowice. Zdoby­
cie przez nią 14—15 punktów w 
rundzie jesiennej, przy więk­
szości meczów wyjazdowych 
wydaje się być rzeczą niemożli­
wą. Drugiego spadkowicza na­
leży szukać w gronie: Cracovii, 
Polonii Bydgoszcz, Wisły Kra­
ków i Budowlanych Opole.

Poziom spotkań rozgrywa­
nych w rundzie wiosennej byl
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W sobotę obradowała w Warsza­
wie krajowa narada aktywu 

żużlowego. Jak nas dochodziły słu­
chy przed rozpoczęciem narady, 
wielu aktywistów szykowało się, ie 
..wygarną” co im leży na sercu. 
Odwaga ; skończyła się jednak na 
sali Obrad I właściwie tylko przed­
stawiciel Górnika Rybnik poruszył 
kilka Spraw, o których głównie 
mówiło się w kuluarach.

Do spraw Łych należy m. in. nie­
właściwa praca niektórych człon­
ków Głównej Komisji pytlowej 
oraz działaczy kłubowyę|it ^y^opźy- 
stujących piastowane drzęż siebie 
funkcje do faworyzowania ąwolch 
zawodników. Inż. TraWiński (Gór­
nik Zabrze), na prąy^ladzte wyją?i 
du do. Oberhausen i Anglii stwier­
dzi! również, że kierownictwo ekip 
nie jest właśc(Wię dó$ięran£ 
Wskutek tego zdarzają się takie 
wypadki jak podeaas spotkań w 
Anglii, że kierownictwo polskiej 
ekipy miało trudności z porozumie­
niem się po angielsku z gospoda­
rzami.

Inni dyskutanci poryszyli w 
swych wypowiedziach klika cieka­
wych spraw. Powszechnie skarżono 
się na katastrofalny wprost śtąń 
większości torów żużlowych w Pój. 
ńce. Ich posiadacze przez nlewłaaci. 
we utrzymanie, doprowadzają topy 
do ruiny. Domagano się także zbu­
dowania chociażby Jednego toru na 
wzór angielskich i szwedzkich. Mo­
gliby tam. do czasu przebudowy 
innych stadionów trenować zawod­
nicy. wyjeżdżający za granicę.

A Wiele gorzkich słów padło pod 
adresem ; producentów motocykla 
żużlowego FIS. Mimo upływu czasu 
Jakość -jego nie tylko nie W?Fą§|ęt 
ale ostatnio nawet gwałtownie po. 
garsza się. Co prawda przedstąwi- 
ciele WSK zapewniali w lutym, że 
dołożą wszelkich starań, by pod­
nieść jakość wykonania i wprowa­
dzić ’ ulepszenia konstrukcyjne, Jed- 
nakże swych obietnic nie potrafią 
wprowadzić w życie.

„Dostało” się i prasie. Oczywiście 
za to, że zbyt mało pisze o żużlu. 
Niestety, wartość krytyki osłabiał 
fakt, że niektórzy krytykujący nie­
zbyt pilnie czytują gazety.

Oceniając naradę trzeba stwier­
dzić, te mimo pewnych niedomó­
wień oraz ostrożności w poruszaniu 
tzw. „drażliwych tematów” powin 
na ona przyczynić się do poprą* 
wlenia pracy aktywu żużlowego o- 
raz, w co chcemy wierzyć, przynie­
sie w efekcie podniesienie jakości 
produkowanego w kraju sprzętu.

W otoczeniu klombów i zieleni trwa intensywny trening na.
szych bokserów przed międzynarodowymi spotkaniami z Fran­
cją i Jugosławią. Na zdjęciu: widzimy trzech pięściarzy pracu­
jących w pocie czoła na przyborach. Od lewej: Kowalski, Woj­
towicz i Wala (odwrócony). Z lewej strony, pod słupkiem, 
stoi srebrny medalista z Helsinek, a dziś trener Wybrzeża 

Gdańsk — Aleksy Antkiewicz. W głębi trener Zienc
.. ■ J . ,, Fol. CAF

Makabryczna pomyłka

zatruła życie
Zbyszkowi Pietrzykowskiemu

dość dobry. Nudą wiało z boisk 
jedynie wówczas, gdy na zielo- 

•nei murawie Tnaidrnuała ciA

glądać tak dobre mecze, ja­
kimi uraczyły nas kilkakrotnie: 
Polonia’ Bytom, Legia i Gwardia 
Warszawa oraz Górnik Zabrze. 
Mecze Górnik — Gwardia, Po­
lonia — Gwardia oraz Legia — 
Górnik i Legia — Ruch pozo­
staną nam w pamięci na długo.

Niezbyt pochlebną opinię mu- 
simy wydać o II-ligowcach. Być 
może nie w smak tp będzie jej 
twórcom w obecnych dwugru- 
powym wydaniu i niektórym 
trenerom, którzy od lat z upo­
rem maniaka twierdzą, że dru­
żyny z czołówki II ligi, nie są 
wcale gorsze od ekstraklasow- 
ców. By obalić to twierdzenie, 
wystarczy spojrzeć na ligowe 
tabele. ■

Beniaminkami I ligi są: Cra­
covia i Polonia Bydgoszcz. Żad­
na z tych drużyn nie robi furo­
ry w ekstraklasie. Przeciwnie 
— Cracovia i Polonia muszą się 
bronić przed spadkiem.

Porada tabel III ligi
GRUPA BYDGOSKA

1. Celuloza Włocławek 16:4
2. Chojniczanka 14:6
3. Kujawiak Włocławek 14:8
41. Unia Wębrzeźno;.
5. Olimpia Grudziąrdz
6. Cuiav.a Grudziądz
7. Brdą Bydgoszcz
8. Wisła Grudziądz
9: Gwiazda Bydogszcz

10. TKS Toruń
11. Pogoń Mogilno

13:9*;

:11

3:17
GRUPA KRAKOWSKA 

Podgrupa zachodnia
1. Chełmek
2. Unia Ośw.ęcim
3. Górnik Brzeszcze
4. Czarni Żywiec
5. Beskid Andrychów
6. Koszarawa Żywiec
7. Fablok Chrzanów
8. Cracovia Ib
9. Garbarnia Ib

10. KS Olkusz
11. Wawel Ib

18:6

13:32

17:25

leaynie wówczas, goy na zieio- I jeszcze jeden fakt, potwier- 
nej murawie znajdowała sięgający nasze stanowisko. Bu-

Podgrupa wschodnia
1. Unia. Tarnów
2. Kabel Kraków 19:7

11:25

3. Wisła Ib
4. Tarnovia
5. Dąbski Kraków
6. Metal Tarnów
7. Hutńik; N. kutal-

13:11
24:20

8. Nysa Kłodzko
9. Bielawianka

10. Łużyce Lubań 4:18 13:24

a. Wanda N. Huta 10:16
9. Dalin Myślenice 10:16

10. Prokocim 10:16
11. Okocimski KS 6:2(1
12. Bocheński KS 3:23

GRUPA KATOWICKA

19:22 
20:27

9:56

GRUPA OPOLSKA

KJ ASZ mistrz Europy — Zbigniew 
tw Pietrzykowski, znajdował się 
widocznie pod zbyt silnym wraże­
niem filmu „Ostatni będą pierwszy­
mi”, gdyż dopiero w poniedziałek 
ściągnął na warszawskie zgrupowa­
nie przed spotkaniami z Francją i 
Jugosławią, zamykając tym samym 
listę przybyłych uczestników

— Kilka dni temu przez okrągłą 
dobę „występowałem” w charakte­
rze nieboszczyka — mówi Zbyszek.

— ???
— Ależ tak! Otóż rozgłośnia kato­

wicka w audycji lokalnej podała 
niedawno szokującą dla kibiców 
bokserskich wiadomość, że Zbigniew 
Pietrzykowski jadąc na motorze 
wpadł w Będzinie na autobus i po 
kilku .godzinach nie odzyskawszy 
przytomności zmarł w szpitalu. Cóż, 
miałem makabryczny „posmak” 
śmierci. Mój domowy telefon w 
Bielsku zasypywany był pytaniami: 
Jak to się stało? Kiedy pogrzeb?

Musiałem przez kilka bitych go­
dzin odpowiadać, że zaszła pomył­
ka. że jestem zdrów jak ryba i że 
w dniu tym nie byłem w Będzinie.

Następnego dnia okazŁ-o sie. że 
owszem, zginął tragicznie Zbigniew 
Pietrzykowski, ale nie mający z 
boksem nic wspólnego. Dopiero 
sprostowanie na antenie, uspokoiło 
falę telefonów.

Jan Wojdyga

0 ligowych bombardierach

Podgrupa I
1. Bobrek Karb
2. Słowian Katowice
3. Siavia Ruda
4. Górnik Mikulczyće
5. Stal Zabrze
6. Polonia Piekary
7. Wawel Wirek
8. Górnik Swiętochł.
9. Górnik Pszów

10. Silesia Miechowlce 
U. BKS Bielsko 
IŻ. Walka Makoszowy

Podgrupa II
1. BBTS Bielsko
2. Górnik 09 Mysłowice
3. Konstal Chorzów
4. Siemianowiczanka
5. Stal Mikołów
6. GKS Gliwice
7. Pogoń N. Bytom
8. Naprzód Janów
9. Ruch Radzionków

10. Stal Czechowice
11. Podlesianka
12. Start Chorzów

16:10 
15:11

13:11

8:18

13:17

18:16

na półmetku rozgrywek
VJL POWOJENNYCH dziejach na- Sosnowiec.
•’ szej pitki nożnej mieliśmy! Gwardia 1
znacznie więcej dobrych obrmicow. 
Wystarczy tylko wspomnieć: Par- 
pana, Barwinskiego, Gędłka, Kaszu- 
bę, Durnioka. czy jeż obecnych rc 
prezoniautów — Korynta, Wożnia­
ka, Szczepańskiego, Floreńskiego i 
Maselego. Tak dużej i dobrej pic 
jady napastników dobić się nic 
mosHśmy. Niemal przez 10 lat po 
wojennych mistrzostw najlepszym 
napastnikiem był Cieślik, a ostatnio 
w.sród I i gowych st rzełcó w domin u 
ją Brychczy. Kempny i Hachorek.

Wyższość obrońców wypływała 
?. dwóch powodów. P<t pierwsze, 
szkolenie obrońców wymaęa’o »ul 
trenerów mniej czasu, po drugie 
— mentorzy trenerzy rozumowali.

. sosnowiec. Polonia Bydgoszcz I 
Gwardia Warszawa. Od 2’ lat sto­
łeczne „harpagony” należą do naj­
bardziej ofensywnie grających 
drużyn w Polsce. Lech Poznań.

GRUPA ŁÓDZKA
1. Stal Radomsko 12
2. Włókniarz Pabianice 11

1. KKS Kluczbork
2. Budowlani Ib
3. Unia Kędzierzyn
4. Pogoń Prudnik
5. KS 92 Krapkowice
6. Stal Zawadzkie
7. Unia Zdzieszowice
8. Polonia Nysa
«. Silesia Otrrięt

10. Czarni Głuchołazy
11. Spójnia Racibórz
12. HKS Ozimek

19:3

15:7

13:9 
11:11 
11:11
9:13 16:20

11:19

REDAKCJA

Przez
Cetniewo i Poznań 
wiedzie 
szermierczy szlak 
do Filadelfii

GRUPA SZCZECIŃSKA 
1. Darzbór Szczecinek 13:5
2. Pogoń Barlinek
3. Arkonla Ib
4. Czarni Szczecin
5. Czarni Słupsk
6. Ina Goleniów
7. Grom Świnoujście
8. Sokół Karlino

10:8

8:10 
8:10

9. Bałtyk Koszalin 7:11
10. Gryf Stupsk 5:13

GRUPA RZESZOWSKA
1. Resovia
2. Górnik Gorlice
3. Stal Stalowa Wola
4. Stal Dębica
5. Walter Rzeszów
6. Polonia Przemyśl
7. Sanoczanka
8. JKS Jarosław
9. Polna Przemyśl

10. Czuwaj Przemyśl
11. Krośnianka

13:11

9:15

17:17,

Józef AMIL1ANCZYK — Prudnik: 
porady z zakresu treningu w sko­
ku w dal znajdzie Pan w broszurze 
St. Zakrzewskiego „Skoki” (Wyd. 
GKKF — 1952 r.). Broszurę tę może 
Pan nabyć w Centralnej Księgarni 
Wysyłkowej — W-wa, PI. Dąbrow­
skiego 8.

Marian JANKOWSKI Radom*

Kierownik ataku warszawskie] 
Legii — Lucjan Brychczy, już 
po raz drugi, sięga po berło 

króla strzelców
Fot. „PS" — M, Szymkowskl

że z dobrą obroną łatwiej łasi 
utrzymać litrową egzystencję. Stąd 
tez przez kilka lat panowała na 
naszych boiskach taktvka defon 
«ywmi I pozbawione piękna gry 
„murowanie'' własnej bramki.

, lf,t czasy się powoli 
zmieniają. Przestała llczvć tvlko 
na dobrą defensywę Lechia Gdańsk, 
zerwały też z obronną taktyką Stal

który hy| jednym z czolowvch 
..murarzy, znalazł się w II lidze.

Jest rzeczą oczywistą, źc przej. 
ście większości drużyn na grę o- 
fensywną i poświęcenie przez tre­
nerów więcej uwagi na szkolenie 
napastników, muslało wpłynąć na 
podnies!enie się atrakcyjności roz­
grywanych spotkań. Tam, gdzie 
padają bramki — nie ma miejsca 
dla nudy.

Przed rokiem niemal pięliśmy z 
zachwytu, że w rundzie winseiiuei 
ł-ligowcy strzelili 218 bramek. 
bł|ąc zdecydowanie rekord ostał 
nich lat. Przeciętna strzelonych 
coli w jednym meczu (3.33) wvda 
wala się niełatwa do pobicia. Obn 
wy nasze były jednak płonnę. W 
tegorocznych rozgrywkach wiosen­
nych drużyny i ligi strzeliły aż 
248 bramek, to jest o 30 więcej

9 Brychczy, Hacho ek
8 — Kempny, Sąsiadek, Nor. 

kowśki II
7 — Lerch. Pohl. Jankowski, 

R, Gronowski. Manowski. 
Nowara, Adamczyk (Wi­
sła) -

6 — Cieślik, Machowski, So- 
porek. Lentner

5 — Brzozowski, Baszkiewicz, 
żmudzki. Jarek

4 — Kowal. Fojcikł Trampisz. 
Liberda, Armknecht, Pa­
la, Baran; Gawroński. 
Szymczyk, . Kasprzyk. 
Adamczyk (Lechia)

3 — Szymborski, Wieteski, 
Jarczyk, Opoka, Gadecki, 
Pilot

2 — Ciszek. Kancelista. Hliwa, 
Strzykalski. Zb. Szarzyn., 
ski. Bochenek.« Kowalec. 
Mizgier. Rogocz, Frasek. 
Popluc. Jóżwiak, Kawula

1 — Wspaniały. Skiba. • Myga, 
Uznański, Bem, - Rogoża, 
Kotaba, Brzeski, Sylwe­
strzak. Gołąb. Malarz. 
Janczyk. Wiśniewski. Ciu­
pa. Spaiek. Bania, Kule- 
m Wieczorkowski, Klik. 
Muslał (Lochia), Grzy.

4 — samobójcze.

porównawczym ubiegłego sezonu 
popisową niedzielą ligowych strzel 
ców byl dzień 26 maja, w którym 
napastnicy zdobyli 26 bramek, co 
daje przeciętną 4,33 na jeden mecz, 
a 2.165 na Jedną drużynę.

W bieżącym sezonie najlepszym 
dniem Migowych napastników by 
la niedziela 8 czerwca. Zdobyto w 
niej 28 bramek, czyli 4,66 w jed­
nym meczu. Przeciętna na Jedną 
drużynę wynosi 2,33. Ten rezultat 
}e«t Już bardzo dobry!

Wiosennym królem strzeleców 
został LUCJAN BRYCHCZY z Legii, 
dzieląc pierwszą lokatę ze STANI- 
SŁAY/EM HACHORKIEM (Gwardia 
W-wa). Brychczy rozegrał jednak 
o.dwa spotkania mniej. Nie są to 
nowe twarze w krainie ligowych 
bombardierów. Brychczy był Już 
królem strzelców w ubiegłym ro­
ku. a Hachorek w 1955. Ale obec­
nie mają oni wielu konkurentów. 
Do „królewskiej korony” obok nich 
kandydują niemal z równymi szan­
sami — Kempny, Norkowski II, 
Sąsiadek; Pohl. Jankowski. Nowa 
ra. Adamczyk. Lerch, Manowski i 
Gronowski. Mogą też sięgnąć po 
pierwszeństwo — wciąż czolowv 
strzelec Ruchu. Cieślik I Lentner 
z Górnika Zabrze.

Idealnie równy jest w 'tym ro­
ku podział drużyn pod względem 
agolnego stosunku bramek. Pra 
widłowy io objaw. Pierwsza szóst* 
ka w tabeli posiada dodatni sto­
sunek bramek, a pozostała szóstka 
njemny. Najwięcej (29) bramek 
zdobyły napady Polonii Bytom J 
Górnika Zabrze. Przed rokiem na 
półmetku przewodziła Gwardia 
warszawa z 30 zdobytymi bram­
kami.

A oto szczegółowy wykaz bra 
mek z podziałem na poszczególne drużyny:

POLONU BYTOM: 8 - Kempny, 
Sąsiadek: 4 — Liberda, Trampisz; 
3 — PMot; 2 — Jóżwiak.

LEGIA WARSZAWA: 0 - Brvch 
czy: , — Nowara; ó - żmudzki: 
2 — Strzykalski, Hliwa: 1 — Clu

wal, Fojclk; 1 — samobójcza (Ko 
Staniak).

LECHIA GDAŃSK: 7 — R. Grol 
newski: 4 — Adamczyk: 3 — Ga 
decki: U — Rogocz: 1 — Wieczór 
kowski, MusiaL

Stanisław Hachorek, środkowy 
napastnik stołecznych „harpa- 
gonów", zrówna’, się ilością zdo­
bytych bramek z Brychczym, 

w ostatniej rundzie spotkań 
Fot. „PS" — E. Warmiński

3. Boruta Zgierz
4. Lechia Tomaszów
5. PTC Pabianice
6. Start Łódź
7. Włókniarz Zgierz
8. Kolejarz Łódź
9. ŁKS Ib

10. Orkan Łódź
II. Stal Głowno

GRUPA KIELECKA

niż przed rokiem. Przeciętna na; 
leden mecz wynosi’ obecnie 3,73?

Jeśli liczbę 248 podzielimy przez 
11, otrzymamy przeciętną bramek 
strzelonych w jednej kolejce spot-< 
kań. Jest ona równio wysoka, wy­
nosi 22,38, Przed rokiem osiągnęła 
ona liczbę ło.

Podczas tegoroczne) wlosnv padl 
Jeszcze jeden rekord. W okresie

ŁKS ŁÓDŹ: 0 — Soporek; 4 “ 
Baran: 3 — Szymborski. Wieteski, 
2 — Kowalec, Mizgier: l — Jńń 
czyk. Grzywocz; samobójcze — 3 
(Knnopolskl. W. Woźniak l Bom

GWARDIA WARSZAWA: 9 - Ha 
chórek; 5 — Baszkiewicz, Brzo 
zowskl; 4 — Gawroński; 2 — Zb. 
Szarzyński; 1 — Wlśnlewald.

RUCH CHORZÓW: 7 - Lerch: 
6. - Cieślik; 4 - Pala; 3 Bo- 
chenek; 1 — Bem,

JABRZE: 7 - Jankow­
ski, Pohl; 0 — Lentner; 4 — Ko-(

CRACOVIA: 7 — Manowski: 4 — 
Kasprzyk, 3 — Opoka, Jarczyk: 
1 — Malarz, Gołąb.

POLONIA BYDGOSZCZ: 8 — Nór- 
kowski H: 4 — Armknecht:. 1 — 
Kulesza, Sylwestrzak. Brzeski.

WISŁA KRAKÓW: 7 — Adam­
czyk: 6 — Machowski: 2 — Ka 
wu1a; 1 — Rogoża, Kotaba.

BUDOWLANI OPOLE: 5 - Jarek: 
2 — Popluc, Frasek; 1 — Spałek, 
Klik, Bania,

STAL SOSNOWIEC: 4 — Szym­
czyk, 2 — Ciszek, Kancelista; 1 — 
Wspaniały, Skiba, Myga, Uznań- 
skl.

Wydaje się niemal pewne, że do 
USA pojedzle drużyna szablowa, 
w pełnym 6-osobowym składzie, 
Na nazwiska reprezentantów trze­
ba będzie jednak jeszcze nieco 

. zaczekać, o formie 9 kandydatów 
do drużyny narodowej nio/tia be- 

, dzie coś bliższego powiedzie- do­
piero po pewnym czasie irenin^o- 
v.ego zgrupowania w Ceuncwic. a 
jeszcze konkretniej — po misu-ro- 
stwach Polski w Poznaniu w końcu 
czerwca.

Drużyna szablowa to jednak tyl­
ko 6. miejsc — a kto kandyd je 
do pozostałych 5? Czyżby tylko o- 
ficjele? Zakładając jednak, że wi ąz 

: z szablistami wyjadą — kierew- 
nlk ekipy, sędzia oraz trener — 
w dyspozycji pozostaną jeszcze 
dwa miejsca, oczywiście jeśli limit 
11 osób jest realny ze względów 
finansowych.

Logicznie miejsca te należałoby 
oddać szpadzistom. Mieli oni w 
tym roku sporo sukcesów, z któ- 
rych'^ na czoło wybijają się świet­
ne wynikł, Gónslora w Trofeo Spre- 
afico i turnieju w Soest, a także 
niezłe rezultaty Rydza czy Woj­
ciechowskiego.

Jakie je.dnak znaleźć rozwiąza­
nie? Wysłać dwóch szpadzistów rio 
USA po to tylko, aby startowali w 
turnieju indywidualnym? Czy w 
tej kosztownej wyprawie nie byle­
by to zbyt ryzykowne? Głosujemy 
jednak za takim wyjściem, jeśli li­
mit 11 osób musi być wykorzysta­
ny. Jeśli nie. — radzimy szukać 
innego rozwiązania tego problemu.

Pierwsze — to wyjazd tylko sza­
blistów oraz kierownictwa w eki­
pie, nie przekraczającej 9 osób.

Drugie — to wywalczenie nieco 
większej ilości dewiz ł wysłanie 
do USA 12 — 13 osób, a więc 5 
szpadzistów. 5 szablistów, 2 tre­
nerów i Jednego sędziego-kierow- 
nika.

Drugi wariant odpowiada nam 
najbardziej.

Są jednak i pewne trudności w 
realizacji lego projektu. Przędą 
wszystkim polityka nad zmontowa­
niem silnej drużyny szpadowej nie 
była dotychczas najlepsza. Nadal 
eksperymentowano, pomijano przy 
ustalaniu reprezentacji (choriy 
na mecz z NRF) zawodników zasl»

Hacyna: w sprawie założenia koła 
sportowego w Pana wsi radzimy 
zwrócić się do Rady Woj. LZS w 
Kielcach (przy Prez. WRN).

ZENON z Wałbrzycha: mistrz 
Polski w boksie w wadze lekkiej 
z 1938 i 39 r. Z. Kowalski mieszka 
obecnie w Warszawie. Wlazły na­
dal Jest zawodnikiem ŁKS. Nie gra 
on obecnie z powodu kontuzji.

Marian BORYS — Stężyca: w pół­
finale piłkarskich mistrzostw świa­
ta w 1954 r. w Szwajcarii Węgry 
pokonały po dogrywce Urugwaj 
4:2. W normalnym czasie wynik 
brzmiał 2:2 <l:0). Bramki padały w 
nast. kolejności: 12 min. — Csibor.1. Granat Skarżysko

2. Broń Radom
3. KSZO Ostrowiec
4. Radomiak
5. Błękitni Kielce
6. Star Starachowice
7. Sparta K. Wielka
8. SKL Kielce
9. Proch Pionki

10. Konecki KS

13:1 47 min. Hidegkuti, 78 min.
Hohberg (U.), 86 min. — HohbeiR. 
111 min. — Kocsis, 117 min. — Koc-

Kazimierz STĘPIEŃ — Mełchów: 
miesięczna prenumerata „PS” kosz 
tuje 12,80 zł, kwartalna — 38.40. 
półroczna — 76,80, roczna — 153.6Ó. 
„PS” może Pan zaprenumerować u 
listonosza, bądź też w Urzędzie 
Pocztowym w terminie do 15 przed 
miesięcem okresu prenumeraty.

W imieniu sportowców polskich 
ł własnym; dziękujemy polskim 
sportowcom z polonijnej drużyny 
piłkarskiej z Francji — „Rapid 
Ostricourt” przebywającym obecnie 
w kraju, za nadesłane pod naszym 
adresem serdeczne pozdrowienia.

<n.)

8:105:13
12. Czarns Kutno ? 2:16 12:30 

GHUPA ZAGŁĘBIOWSKA
1. Skra Częstochowa 15:7 25:14 
2. Victoria Częstochowa 13:7 24:9

12. Czarni Kutno

3. HKS Raków
4. Płomień Milowlce
5. Warta Zawiercie 
fi. Zaglębianka Będzin 
71 AKS Niwka
«. Stal Poręba- - •
9. Budowlani Grodziec 

10. Sarmacja Będzin

12:8

10:10

7:13

GRUPA POZNAŃSKA
1. Olimpia Poznań
2. Obra Kościan
3. Polonia Chodzież
4. Lech Ib Poznań
5. Polonia Poznań
6. Dyskoboli a Grodzisk
7. Polonia Leszno
8. Prosną Kalisz
9. Lubońskl KS

10. Kolejarz Kępno
11. Polonia Piła
12. Budowlani Poznań

24:18

13:11 21:17

5:13
GRUPA LUBELSKA

1. Lublinianka 11:.1
2. Hetman Zamość 10:f
3. WKS Unia Lublin 9:’
4. Avia Świdnik 9:1
5. Technik Zamość 8:1
6. Orlęta Łuków 7:f
7. Motor Lublin 7:1
8. Stal Kraśnik 7:5
9. Chełmlanka 7:1

10. MKS Chełm 5:1

13:6

12:18 
10:15

11:13 
10:14

GRUPA ZIELONOGÓRSKA
1. Warta Gorzów
2. Lechia Z. Góra
3. Polonia N. Sól
4. Unia Gorzów
5. Promień Żary
6. Włókniarz Żary
7. Odra Krosno
8. Iskra Wymiarki
9. Pogoń Świebodzin

10. Unia Kunice
11. Orzeł M’ędzyrzee

16:4

10:10

1B:B 
3S:14

8:10
11:19

GRUPA WARSZAWSKA
1. Varsovla
2. Polonia W-wa
3. Mazur Ełk
4. Okęcie W-wa
5. Legia Ib

23:7

19:11
6. Orzeł W-wa 17:13
7. Huragan Wołomin - 17:13
8. ; Bzura Chodaków . 16:14
9. Lotnik ' W-wa . 15:15

11.
Mazur Karczew 
Znicz Pruszków 
Warszawianka 
Lechia Grodzisk 
Gwardia Białystok 
ŁKS Łomża

GRUPA GDAŃSKA
1. Flota Gdynia
2. Arka Gdynia
3. Lichla tb
4. gks Wybrzeżes. Gedan’3
6. SKS Starogard
7. Start Gdańsk
«. Unia Tezew
9. Ballyk Gdynia 

1«. Wisła Tezew

14:31 
8:25

1%
10:6 
10:8

14:2

12:11

10:11

GRUPA WROCŁAWSKA
I. Garbarnia Chojnów
2. Orzeł Ząbkowice
3. Olimpia Kowary
4. SIęza Wrocław
9. Lechia Dzierżoniów 
«. Odra Wrocław
7. Polonia Świdnica'

14:8 
14:8 
13:7 
12:10 
12:10
0:13

12:«
14:t 
17:1« 
13:17 
18117

List z Budapesztu
BUDAPESZT, w czerwcu

BI A międzynarodowych mistrzo- 
stwach lekkoatletycznych wę- 

gierskich szkól zawodowych, głów­
nym sędzią był trener państwowy, 
dr Jozsef Sir. Pilnie obserwował on
młodych, polskich lekkoatletów 
którzy na stadionie VasaSa okazali 
się bezkonkurencyjni.

cyzyjnej szkoły zawodowej i z 
wielką emocją przeżywał prawie 
wszystkie konkurencje.

— Karierę swoją rozpocząłem w 
szkole zawodowej — mówi Iharos — 
ale muszę przyznać, że wówczas 
nie śniło mi się Jeszcze o takich
wynikach, jakie osiągnięto na tej 
Imprezie. Moje rekordy były wy- 
niklem trudnej i żmudnej pracy. 

Po zawodach dr Sir w rozmowie Obecnie leczę kontuzję kolana, ale

kujących na miejsce w drużynie, 
nie dając w ten sposób szpadzi- 
storn okazji do zgrania się w ze­
spole. do scementowania się druży­
ny. I dlatego nadal istnieje duża 
dezorientacja co do wartości nie* 
których zawodników i Ich przydat­
ności do drużyny narodowej.

W tej sytuacji zestawienie ..w ~ *Pmnn" łnonnłn nanmiranfarvin?-ciemno” zespołu reprezentacyjn 
¢0 przed tak ważnym startem h

z kierownikiem naszej ekipy, Ko- 
cembą, powiedział m. In.

T- Z prawdziwym zadowoleniem 
patrzę na fantastyczny rozwój wa­
szej lekkoatletyki. Obserując tę 
młodzież dochodzę do wniosku, ie 
talenty rosną u was Jak grzyby po 
deszczu. My dopiero za parę lat bę­
dziemy mogli marzyć o rywalizacji 
z Polakami. Chwilowo borykamy 
się z wielkimi trudnościami mate­
rialnymi i dlatego zmuszpni jesteś, 
my -do minimum ograniczyć nasze 
zagraniczne kontakty. Fakt, że na- 
sza kadra przygotowująca się do 
mistrzostw Europy ma tylko przez 
dwa tygodnie obóz treningowy, nie 
wymaga komentarza. Liczę, że start 
lekkoatletów USA na Nepstadionie 
poprawi trochę naszą kasę. W zwią­
zku z tym mityngiem, chcę zapro. 
sić kilku polskich lekkoatletów, 
którzy ewentualnie daliby rewanż 
Amerykanom, gdyż nasz mityng od­
będzie śię bezpośrednio po wystę­
pie Amerykanów w Warttawie. 
Walczymy teraz o stworzenie mło­
dych rezerw, ale ż tym jest Jesz­
cze u nas słabo. Bardzo mi przy- | 
kro, źe nie mogliśmy wysiać nó 
Memoriał Im. Janusza Kusocińskie- 
go irwych lekkoatletów, ale właśnie 
w tym terminie wypadają u nas 
drużynowe mistrzostwa i indywb 
dualne klubu Vasas, Życzymy pol­
skim lekkoatletom dobrych wyni­
ków — zakończył dr Sir.

Na zawodach tych był obecny 
Sandor Iharos. który jest absol­
wentem wydziału mechaniki pre-

mam nadzieję, że uda mi się za­
kwalifikować do reprezentacji na 
mistrzostwa Europy. Dużo trenuje 
w tym roku również Rozsavolgyi 
pod kierunkiem trenera Antafa 
Miałem wielkie ambicje, ale kon­
tuzja kolana popsuła ml wszystkie 
plany.

*

START doskonałych pływaczek 
Australijskich w Budapeszcie 

me dojdzie do skutku, Australijki 
zostały zarzucone taką masą ponęt, 
nych ofert, że skromna propozycja 
Węgier nie zmieściła się jut w ra­
mach Ich pobytu na kontynencie.

W Komitecie organizacyjnym 
pływackich mistrzostw Europy wre 
praca. Liczba startujących państw 
wynosi ostatecznie 23. z członków 
Ligi Europejskiej nie wezmę udzia. 
łu w tej Imprezie Irlandia, Islan­
dia, Malta, Portugalia i Szwajca­
ria. Po raz pierwszy będą startować 
w mistrzostwach Europy pływacy 
Turcji I Grecji. J

— Węgierska kadra Intensywnie 
przygotowuje się do mistrzostw Eu­
ropy — mówi trener Tarodl. — o- 
slatnl rekord Europy Tumpka na 
10« m mot oraz wyniki Dobava, 
Boroboslego I Magyara wykazują, 
że nasi pływacy poważnie przygo. 
towują się do tej Imprezy I 'kto 
wie. czy nie sprawią nam kilku ml. 
łych niespodzianek.

W. WicromieJ

mistrzostwa świata, byłoby banito 
ryzykowne. Indywidualne mistrz"- 
stwa Polski nie są wUśct"yM 
kryterium dla „stalenla dru^nv
szpadowej. Nadal władze szermier­
cze popełniają te same błędy, ' h’- 
re zaważyły na wynikach szpaoH- 
stów w nblecłym roku w Pary?'>« 

Nadal wiec mamy utalentowa­
nych szpadzistów jak Gnn^ior. 
Gioss, Wojciechówski. Strzyże" ?’ i. 
Rydz i Inni ale nadAl nic posila­
my odpowiednio dobranej i silnej 
drużyny.

Nikłe są więc szanse, a przy tym 
duże ryzyko wysłania szpadzistow 
do USA. Nie szermierzy jednak w 
tym wina, lecz ich władz, którym 
brak konsekwencji w działaniu, u 
końcu miesiąca w Warszawie o i- 
będzie się walne zebranie Polsi ic- 
20 Związku Szermierczeco. Mo/x’ 
podejmie ono wreszcie jakieś wy­
raźne decyzje w tvch sprawach ’ 
”'ybierze władze, które wytyczne 
słusznej polityki będą konsekwent­
nie realizowały. Oby tak sic/’’0- ' (jm)

Kandydatami na wyjazd do Fi- 
ladelfil są: Jerzy Pawłowski. "• 
drze] Piątkowski, Emil Ody «.i.
Zygmunt Pawlas. Marek Kuś*’'"; 
skl, Jerzy Twardokcns. Rys%y'1 
Znb, Wojciech ZaMockl I Wł^’’i 
mierz Wójcicki. Po obozie
lowawczym w Celnlewie z 
wymienionych zawodników 
wyjedzle cln USA. Kierownik;"’’ 
ekipy bodzie prozę»: PZS Ovn P1’* 
wkL trenerem m|r Kevey. a sędżrt 
towarzyszącym — Nawrocki.
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Fakty
i liczby

piłkarskich
mistrzostw
świata

SZTOKHOLM, 16.6 (tel. wł.) 
W 24 meczach rundy wstęp 
nej mistrzostw świata tylko 
ii drużyn nie doznało poraż­
ki. Są to: NRF, Jugosławia, 
Szwecja, Walia, Brazylia i 
Anglia. Bez zwycięstwa są: 
Szkocja, Meksyk, Aust ia. 
Walla l Anglia. Trzy pierwsze 
zostały wyeliminowane z roz 
urywek. Anglia i Walia grają 
\ve wtorek dodatkowe niecąc 
o awans do ćwierćfinału. 
Walla l Anglia zdobyły po U 
punkty, remisując wszystkie 
spotkania.

Naj ó ięcej bramek strzeliła 
w 3 meczach Francja — 11. 
najmniej zaś Meksyk — 1 o 
raz Austria i Walla — po 2. 
Aajlepszy stosunek brarneu 
ma jednak Brazylia, której a- 
lak strzeli! wprawdzie tylko 5 
coli, ale bramkarz Gilmar nie 
przepuścił ani jednego.

W tabeli strzelców prowa­
dzi nadal Fontannę (Frj — R 
bramk. przed Rahnem (NRF) 
— 1 oraz uorbattą (Argenty­
na-, Tichym (Węgry). Mc Pa.- 
landem (Irlandia). Zikanem 
tCblh i Vesehnovicbm (Jug) — 
po 3 bramki. Po 2 gole zdo- 
cvli Mazzola i Vava (Brazylia). 
Arna lila, Parodi, Atiuero i Ro- 
me*o (Paragwaj), A. Iwanow 
(ZSRR). Kopa (Francja), Ge- 
eller (NRF). Kovan (Anglia), 
Havorka (CSRi oraz Hamrl i 
Simonsson (Szwecja), to je­
dnej bramce zdobyło 32 ża­
u odników. 

Lista strzelców zawiera
łącznic 52 nazwiska. Z 8-1 bra- 
mok zdobytych w 21 meczach 
średnia 3.5) tylko jedna jest 
samobójcza (Gonzales — Mek-

’ W dotychczasowych me­
czach stosunkowo najlepiej 
wypadły drużyny środkowo-e- 
iiropejskle. Trzy z nich, a 
mlanouicle NRF, Francja i 
Szwecja zakwalifikowały si^ 
do ćworćfinalów, a tylko je­
dna Austria odpadła. T. zw 
..Wschód" ma dotychczas tyl­
ko jednego ćwierćfinalistę (Ju- 
ąosławif), Trzy pozostate dr • 
żyny grają we wtorek mecze 
dodatkowe. Oto tabela sporzą-
dkona na podstawie 
rundy eliminacyjnej 
podziału na rejony:

wyników 
według

1. Zachód
2. Wschód

pkt bramki 
25:20

Amcryka 11:13
W. Brytania 10:14

20:30

Czy wicemistrz ze Szwajcarii

zakwalifikuje się do ćwierćfinału
w Sztokholmie?
DOKOŃCZENIE ZE 8TR 1

przesunięciu czwbrtkow.ych me­
czów na piątek, ale pbgłoiki U 
nie mają dużych szans powadzenia 
ze względu na trudności organiza­
cyjne. Zresztą Szwedzi ńle chcą 
nawet słyszeć o tym — ich druży­
na nie mń dodatkowego meczu.

SZWECJA NARAZIŁA WĘGRÓW...
Jeżeli mowa o Szwedach, to nie 

od rzeczy warto wspomnieć. I o 
innym, sportowym Już aspekcie 
ich ostatniego meczu z Walią. Wę- 
erzy nic mówią wprawdzie nic 
głośno na ten temat, ale przedsta­
wiciele nlezaintoresowanyeh tą 
drupą drużyn, wyrażają swe zdzi­
wienie z powodu wystawienia

lią rezerwowego składu, o którym 
powszechnie wiadomo, iż pozio-
hiem ustępuje pierwszemu p*awie 
o klasę. Można zrozumieć zmianę 
jednego lub dwóch graczy, można 
to tłumaczyć chęcią dania odpo­
czynku starszym zawodnikom. Ale 
nic nie zmieni faktu, że Walia — 
drużjma na ogól słaba — skorzy­
stała na tym wicie, omal nie wv- 
grała ze Szwedami. Gdyby np. jej 
lewy łącznik Allchurch wykorzystał 
sytuację sam na sam z bramkarzem.

KKOI KO
Majewski I Dowborówna 

triumfowali w Łodzi

(Warazawa) — M* pkt. przed Hoff-1 jomym" naszych kols 
Man (Wrocław) — 384. Stępćzyńske ' Andersson, który w 
(Poznań) — 382 i Zenke (Warszawa) - - - - -------- -- -

larzy jest Kari 
.• ub. roku w

Odpoczywający przez tńóćze 
Igor Netto zagrał w niedzielę prze­
ciw Brazylii, ale nie na swej stałej 
pozycji — lewej pomocy — lecz 
w ataku, zamiast Palnikowa. Po 
żerne wzmocnienie linii ofensyw­
nej drużyny radzieckiej nie wy 
starczyło jednak na pokonanie 
Brazylljczyków dysponujących 
większą ilością równowartościo­
wych zawodników przy tym znacz 
nie lepszych taktycznie 1 nieco 
szybszych w operowaniu piłką.

PO RAZ 3 W CIĄGU MIESIĄCA

Przegrawszy z Brazylią Rosjanie 
muszą zagrać dodatkowy mecz z 
Anglikami. A więc po raz trzeci w

bą drużyny, które w dotychczaso­
wych dwóch meczach nie potrafiły 
wykazać chociażby minimalnej 
wyższoicl nad przeciwnikiem. 1» 
maja w Moskwie było 1:1, 8 czerw­
ca w Goeteborgu 2:2. 17 czerwca 
w tym samym Goeteborgu musi 
nastąpić wóz albo przewóz. Za 
trzecim razem ani Anglia ani ZSRR
nie mogą pozwolić sobie na remi#.* .r* oramKarzem. nie mogą pozwouc sobie na remis.

Mye^l%mIWyz^ * c>«u 90 minut m«zu
budę, a dotychczasowy wicemistrz । n,e «stanie wyłoniony zwycięzca, 
świata zostałby wyeliminowany i będzie zarządzona 30-minutowa 

' ona ni. 
mieli trochę szczęścia. Mają też. : P^nlesia rozstrzyqnlfcla, „lep- 

.... --------- ,zy.. ZMpj| wyznaczy los.

ŁÓDŹ, 16.6 (tel. wł.). W ramach 
imprez jubileuszowych ŁKS roze­
grano w Łodzi ogólnopolski tur­
niej tenisowy. W grze pojedynczej 
męzczyzn pierwsze miejsce zajął 
Majewski (Sopot), który w rinSie 
pokonał swego kolegę klubowego? 
-.tanieu skiego 6:3, 6:3. 6:1. Majew­
ski zdobył również pierwsze miej-
sec wraz z Orlikowskim w 
podwójnej, wygrywając z 
Manlew s..l — Szczukiewicz

grze

Jarzabkówna uzyskała 
lace wyniki — W m:

wyścigu w Szwecji na 185 km spot- 
I kał się z nar-zym Ełkiem Grabow-

następu- ? sk.m. Szwed był wówczas drugi ni
skok

mieli trochę szczęścia.
szanse pokonania Walii we wtorek. 
Ale co brdzH w czwartek na me­
czu z Brazylią?

PRAKTYKA NAD WIDOWISKIEM

Brazylia Jest Jedyną drużyną 
amerykańską, która pozostała na 
placu boju. Wyeliminowany został 
jeden z faworytów 1 kandydat na 
mistrza świata — Argentyna, nie­
wiele zdziałał pogromca Urugwaju 
— Paragwaj, jak zwykle słabo 
wypad! Meksyk. Europa wygrała 
więc pierwszą rundę spotkania z 
Ameryką w wysokim stosunku — 
futbol praktyczny wziął zdecydo­
wanie górę nad widowiskowym. 
Cały ciężar obrony honoru i pre­
stiżu piłkarzy południowo-amery­
kańskich spoczął całkowicie na 
barkach drużyny brazylijskiej, u- 
mlejącej nieźle łączyć indywidual­
ną żonglerkę z grą zespołową. To 
Jest wielkie osiągnięcie trenerów 
brazylijskich.

Sensacja w lidze rugby

Mecz między ZSRR I Anglią wy­
wołał w Szwecji olbrzymie zainte­
resowanie. Dobrze, że odbywa się 

I on w Goeteborgu, na największym 
stadionie szwedzkim, mogącym po­
mieścić ok. 55 tys. widzów. Uspor­
towiony Goeieborg już w ponie­
działek od rana szturmów»! orga­
nizatorów o bilety, na mecz ten 
wybiera się ponad 600 dziennika­
rzy z całego świata.

Na marginesie tego mćczu do­
dam. źe tym razem rozstrzygnięty 
chyba zostanie pojedynek * dwóch 
doskonałych bramkarzy Mac Do­
nalda (Anglia) i Jarzyna (ZSRR). 
Spór o to. który z nich był lepszy 
w ostatnim meczu zakończonym 
2:2, toczony na łamach gazet 
szwedzkich, poruszony został tak­
że w „Sztandarze Młodych”, jako 
rzecz dla autora niezrozumiała. 
Wynika on Jedynie z różnicy po- 
glądów 1 oceny całości gry zawod­
nika lub tylko jej emocjonalnych 
fragmentów. Cytowana .przeze mnie 
wypowiedź angielskiego menażera 
Winterbottona, pochodząca z jed­
nej z gazet szwedzkich, miała nie­
wątpliwie swoje uzasadnienie, po­
dobnie Jak 1 opinia red. Maliszew­
skiego na łamach katowickiego 
„Sportu”, z krańcowo różnymi 
ocenami gry «potykamy się zresz­
tą dość często w kraju.

AZS AWF
pokonany w Gdańsku
PD raz drugi w swojej karierze 7. Wł. KB Łódź

łkacicmicy warszawscy sparzyli 8. AZS Szczecin 
się na terenie Wybrzeża. Pierwszy 9. AZS Lublin 
raz ulegli niespodziewanie repre-1 18. Lechia Gdańsk . -

:: —... ... - ... .... Organizatorzy wyścigu kolarskie-zeniacji rugbisiów Gdańska w «956 
roku, w ubiegłą niedzielę doznali 
sensacyjnej porażki z drużyną AZS 
Gdańsk, jest to w ogóle trzecia po­
rażka mistrza Polski w spotkaniach 
z drużynami krajowymi.

GDAajK, X5. s. (tel. wł.). Hugbiści 
mistrza Polski AZS AWF przyje­
chali do Gdańska w osłabionym 
iruchę składzie, ale mimo to byli 
pewni zwycięstwa. Tymczasem 
gdański AZS sprawił wielką nie­
spodziankę, wygrywając 9:8 (ó:0).

Akademicy warszawscy zostali za­
skoczeni atakami gdańszczan. Pow­
stałe zamieszanie w szeregach mi­
strza Polski wykorzystali gospoda­
rze, uzyskując do przerwy prowa­
dzenie 3:0, a po przerwie doprowa­
dzając nawet do stanu 9:0! Zapo­
wiadało się na wysoką porażkę 
AWF, tym bardziej, te podenerwo­
wani graczę warszawscy wdali się 
w spory z sędzią (Kluska ze Szcze­
cina) za co zostali usunięci z boiska 
Rzepka 1 Sokołowski.

Ostatnie minuty meczu, kiedy, go­
spodarze opadli już z sił, AŻS AWF 
wykorzystał uzyskując 8 punktów.

Pozostałe wyniki niedzieli: W Łó­
dź! włókienniczy KS pokonał Le- 
chlę Gdańsk 14:12 (6:0), chociaż 
rugbiścl Gdańska prowadzili już 
u:6, w Warszawie Lotnik wygrał z 
AZS Lublin 14:0 (8:0), spotkanie 
śląskich rywali Czarni Bytom — 
Górnik Kachłowice rozstrzygnęli na 
swoją korzyść Czarni 9:0 (3:0), a w 
Szczecinie tegoroczna rewelacja 
rozgrywek Posnania pokonała tam­
tejszy AZS 9:8 (3:0). Spotkanie Le- 
chia Gdańsk — AZS Gdańsk z 8 bm. 
zweryfikowane zostało jako walko­
wer f):o dla AZS za udział zdyskwa­
lifikowanego gracza w drużynie 
Lcchij.

37:123 
21:35

SPECE NIE WĄTPIĄ W CSR

Drugi eliminacyjny mecz o du­
żym ciężarze gatunkowym odbę­
dzie Się w Malm» między CSR a 
Pin. Irlandią. W dniu 8 czerwca 
Irlandia odniosła niespodziewany 
sukces, bljąc Czeehosłowaków 1:0. 
Był to — zdaniem fachowców — 
najsłabszy meez Czechosłowacji.

Jedenastka CSR w takiej formie 
w jakiej grała z Argentyną, zdolna 
Jest zajść daleko w tegorocznych 
finałach. Jest ona w doskonałej dy­
spozycji psychicznej, kondycyjnie

2. AZS Gdańsk
3. Czarni Bytom 
I. Posnania
5. Lotnik W-wa 
s. Górnik Koćhł.

155:34

184:36 
7ó:lio 
66:57

Złote
Odznaki PZP

Na plenarnym posiedzeniu Za­
rządu Polskiego Związku Pływac­
kiego. zapadła uchwała przyznania 
działaczom Ministerstwa pTviy?' 
Złotych Odznak PZP. Jest to do­
wód uznania za wprowadzenie u 
szkołach obowiązkowej nauki pły­
wania. ..

Odznaki, które wręczone 
na na walnym zjeździć 6'
trzymają wiceminister oświaty 
Dębińska, działacze Wydziału Kul­
tury Fizycznej i Sportu 
stwa Oświaty — Hryniewiecka. Pie­
traszkiewicz 1 Juce wieżowa.

Odznakę przyznano również re­
dakcji „Ekspressu Wieczornego- 
która przyczyniła sie do spopula­
ryzowania pływania.

go Mazowsze Maziiry doszli do po­
rozumienia z Polskim Związkiem 
Rugby w sprawie organizacji spot­
kań przed zakończeniem etapów. 
26 czerwca w Grodzisku publiczność 
oczekująca na przybycie kolarzy 
zobaczy mecz Lotnik — AZS AWF. 
a 6 lipca w Olsztynie odbędzie się 
spotkanie reprezentacji Warszawy 
i Gdańska. (lc)

dzy poszczególnymi liniami bardzo
dobra, atak pracuje pełnych
obrotach od pierwszego do ostat­
niego gwizdka. Spece nie wątpią

wym meczu z Irlandią. Oby tak 
było.

G. Aleksandrowicz

Fragment 'spotkania 
w piłce nożnej, ro­
zegranego podczas 
mistrzostw świata w 
Szwecji, między re­
prezentacjami Wę­
gier i Szwecji 1:2. 
Bramkę Svenssona 
(nr 1) atakuje Węgier 

Bundzsak (nr 10)

6:3. W grze pojedynczej kobiet 
trlu—fov/zlc Do., borówna (LKh). 
zwyciężając Żmijankę (Baildon) 
7:5, 6:4. W grze mieszanej wresż-
triumfowała

cle para Manie*akl —. Dowborów-» 
na zwyciężyła zmljankę i Orlikow­
skiego 1:6, 7:5, 6:3.

Mityng tylko w Łodzi

Niepotrzebni
mogą odejść

piłeczka: 40,0 m. W sztafecie 4 x 
60 m dziewcząt zwyciężyła Warsza­
wa 33.0 przed Poznaniem 1 Byd­
goszczą.

Czwórbój chłopców wygrał 
'Becker (Mazowsze), zdobywając 
łącznie 456 pkt. Wynikł Beckera w 
czwórboju sa następujące: 69 m — 
3.0 sek. skok wzwyż — 140. skok 
w dal — 5.24. rzut piłeczką — 
76 m.

7 W punktacji okresowej zwycię­
żył Poznań 66 pkt. przed Wrocła­
wiem — 63 pkt. Warszawą — fO. 
Blaskiem 49.5. Łodzią 37 Bydgo­
szczą 34. Zieloną Góra — 31. Ma­
zowszem — 25. Opolem — 22.5 
Szczecinem — 20. Krakowem — 
19.5 1 Lublinem — 17.5.

mecie, Grabowski zaś — piąty. Ze­
spół Szwecji uzupełniają Lars 
Nordval 1 Karl Nilson.

Organizatorzy oczekują jeszcze 
zgłoszeń imiennych drużyny Jugo­
sławii.

Jungwłrth zwyciąża 
w Finlandii

HELSINKI. Znany czechosłowacki 
średniodystanaowlec Jungwirth u-
czestniczył międzynarodowych

Z zapowiedzianych dwu między­
narodowych mityngów lekkoatle­
tycznych. dojdą ostatecznie do 
skutku tylko zawody w Łodzi — 
17 bm. Z zagranicznych uczestni­
ków Memoriału Im. Janusza Kuso- 
clńskiego zgodę na start wyraziły ' 
tylko etlpy NRD. Rumunii. Bułga- | 
ril 1 Belgii. Organizatorzy doszli 
więc do wniosku, że dzielenie na 
dwa miasta i tak niezbyt już licz- j 
nej liczby uczestników zagranlcz- ■ 
nvch byłoby niecelowe, toteż po­
stanowiono przeprowadzić zawody 
z Ich udziałem w Jednym tylko 
mieście.

Sztangiści Mińska 
walczą w środą w Łodzi

Półfinały juniorów

zarodach lekkoatletycznych w fiń­
skiej miejscowości Tampere. Wy­
srał on latu bieg na 1.500 m w 
bardzo dobrym czasie 3.4-1.8. Zw^- 
clęsko rakończyli swe występy 
również dwaj jeiro koledzy: Ira- 
sek wygrał bieg na 200 m w 22.0.

Półfinały Juniorów 
w piłce ręcznej ..... .

GDAŃSK (Obli, wl.) w półflna- HI 1 U
:aeh mistrzostw Polski 7-osobnwej lJ O I/O MfJ LllM.OYlTf turo Dy wice przed MKS Gdańsk, MKSI T ]
Bydgoszcz i MKS Szczecin. Do fl- j 
nału zakwalifikowały się pierwsze . Th Z*łł • j 19 

%‘pJWi,,. W., DO finału za- K (H 
kwalifokowalv się drużyny Kole- . Um"o. aUvvSjMi.V U/ 
Jarza Opole I MKS Gdańsk. Otn ' *

^rzMSpSoleGC“"’MKs9c^6wKne:S donoTin^ w 5^-a^
jarz opole - MKS Chorzów 15:4, wym basenie slonowodnym. port- 

I czas onejamego spotkania pływać- 
I kiego W. Brytania — Francja w 
I konkurencji kobiet i mężczyzn.Hokej na trawie

W środę odbędzie sie drugiej -wygranego przez gospodarzy
spotkanie sztangistów Mińska («Ia- SAar! ” Polonia francuski KOEEF1T
»oruska SRR) Tym razem snot- Środa a.2 (1:1). Warta Poznań — 1 HhISTOPHE, ustanowił rekord 
kaia sie oni ’w bodzł z zespołem Piast Gliwice 6:0 (2:0). AZS Poznań Europy w pływaniu st. grzb. na 
zestawionym jak następuję: St - ~ .AZS 1:2 (0:2). Stella '110 y — 1:02.9 i 100 m — 1:02.4.
rzyekl RwMnowIcz. Kciuk, Micha- i Gniezno — Włokno Gniezno 2:0 (0:0). Rekord świata na tym dystansie 
lak. Sonnenfeld. Roguski oraz No- ! Grunwald Poznań — Siemlanowi- ‘ wynosi 1:01.5, a ustanowione na

- • - -.................. ttKongresie Międzynarodowego
iZ^iąz.ku Pływaokjego minimum wtewskt 1 Słowiński.

Mecz odbędzie sie o godzinie 
w Hali Sportowej na Widzewie.

Waliszewski 
czuje się już lepiej

leżanka 8:1 (3:0).

Kajakarze NRF zwyciężają 
w Amsterdamie

; basenie 50-'merrowym lub 55-yar- 
! clowrm — 1.04.0. Czas Christophe‘a

AMSTERDAM. W Amsterdamie ! 
odbył się dwudniowy międzypań-1 

trójmecz w kajakach z u- [Stan zdrowia popularnego kola-, s*.w«wy irojmecz w Kajakach z u-1 
rza Legii, Tadeusza Walczewskie-I działem reprezentantów NRF. Belgii i 
go uległ znacznej poprawie. W| I Holandii. Zwyciężyli w nim kaja-, 
ubiegłym tygodniu Waliszewski ,ka-ze zachodnlo-ntemieccy, wyq-y-j 
jadąc na rowerze został potrącony l wajsc sześć z ośmiu przeprowa-1 
przez samochód i uległ ogólnym ! dzonvch wyścigów I zdobywaj c | 
obrażeniom ciała, wskutek ««?•- • pkt. Holendrzy zajęli drugie t 
stracił przytomność. Waliszewski. 1 nd®’sce z 50 pkt, a Belgowie t^ze-;---------  ................ ;ri. — «g» D|a zawcdn:ków ;

Uwaga!
SZTOKHOLM, 16.8 (tel. wł.) 

Najsłabszą stroną VI mistrzostw 
świata w piłce nożnej, obok du­
żych odległości między miasta­
mi, w których rozgrywane są 
spotkania t kilku drobnych nie­
dociągnięć organizacyjnych, jest 
prowadzenie meczów przez we­
zwanych tutaj arbitrów. Z 30 
sędziów z całego prawie świata, 
zaledwie kilku reprezentuje po­
ziom, godny finałów, większość 
popełnia dużo błędów, a część 
jest zupełnie nieprzygotowana 
do tego rodzaju imprezy. Toteż 
komisja organizacyjna mi­
strzostw i komitet wykonaw­
czy FIFA zastanawiając się w 
poniedziałek wieczorem nad 
tym problemem, oceniły ogólny 
poziom sędziowania jako bardzo 
słaby i postanowiły zatrzymać 
na dalsze mecze tylko 14 ar­
bitrów, a resztę odesłały do do­
mu. Wśród tych ostatnich są ta­
kie nazwiska jak ORLANDINi 
(Włochy), VAN NUFFEL (Bel­
gia), MOVAT (Szkocja), LENO- 
SIE (Jug.), oraz MACKO (CSR).

W Szwecji pozostają: ŁATY- 
SZEW (ZSRR), WYSSLING 
(Szwajcaria), GRIFFITH (Walia),

ELISS i LEAFE (Anglia). SEI- 
POLT (Austria), DUSCH (NRF), 
GUIGUE (Francja), GARDEA. 
ZABAL (Hiszpania), BROZZ1 
(Argentyna), ANDREEN (Szwec­
ja), ERIKSSON (Finlandia), 
ZSOLT (Węgry), i DRAGVOLL 
(Norwegia). Ostatnich 6 jest
również niezadowalającej
formie i używani będq przeważ­
nie jako sędziowie liniowi.

Wtorkowe dodatkowe mecze 
eliminacyjne prowadzić będą 
następujący sędziowie: Węgry — 
Walia w Sztokholmie — ŁATY- 
SZEW (ZSRR); Anglia — ZSRR 
w Goeteborgu, . DUSCH (NRF); 
Pin. Irlandia — CSR w Malmoe 
— GUIGUE (Francja).

który 
sowę, 
okres

będzie miał p 
czasu trudności

pewien

3 rekordy Polski 
dzieci

tych państw był to sprawa-ian i 
fo-my przed mistrzostwami Świa­
ta, które odbędą się w sierpniu 
w Pradze.

KRAKÓW, 15.6. (tel. wł.). W ro­
zegranych w Krakowie lekkoatle- ( 
tycznych mistrzostwach Polski dzie­
ci startowało około 300 chłopców 
i dziewcząt-z całej Polski. Podczas

Amell w zesnole Szwecji 
w wyścigu MM

zawodów. których program
składały sie czwórboje dziewcząt i 
chłopców oraz sztafety 4x60 m. u- 
stanowiono 3 rekordy Polski.

Ustanowili je: Jarzabkówna (Slask) 
w biegu na 60 m czasem 8.1 sek.
Sztafeta Wrocławia chłopców
4 x 60 m wynikiem 28.3 sek oraz 
Jarzabkówna (S'.ask) w czwórboju
dziewcząt. uzyskując 407 pkt. Dpu-
gle miejsce w punktacji czwórbo­
ju dziewcząt zajęła Wedrowska

7 aAmy już imienne składy ze- 
społów kolarskich Anglii i 

Belgii, jakie zobaczymy w wyścigu 
Mazowsze — Mazury organizowa­
nym przez redakcje „Trvbuny Ma­
zowieckiej” i „Głosu Olsztvńskie- 
go” w dniach od 29 bm. do 6 Lipca., 

Ostatnio nadesłali zgłoszenia 
im‘enne Szwedzi. Na czele ich dru- 
żyny jest 4-krotny uczestnik Wy­
ścigu Pokoju i jego rewelacja w 
1955 roku, czwarty w klasyfikacji 
Karl Magnus Amen, z drużyny 
szwedzkiej, która startowała w ju­
bileuszowym Wyścigu Pokoju przy- 
jedzie Erik Bergulst. Trzecim „zna-

Ukazał się w sprzedaży nr 4
„LEKKIEJ ATLETYKI” k

Miesięcznik zawiera w dzia- < 
le szkoleniowym artykuły:

Edwarda Bugały — „Trening < ► 
wysokich płotków w okresie 
wiosennym” i k

Tadeusza Kępki — „Warun­
ki. które kształtują angielskich 1 ► 
biegaczy” 

Stanisława Kowala — „Jak 4 * 
trenowali trójskoczkowie na 
obozie juniorów w Michałowi- < ►

Andrzeja Krzeslńskiego — 
„Z zagadnień rozbiegu i odbi­
cia w skoku o tyczce”

Zdobysława Stawczyka — 
„Gry i zabawy szybkościowe”

dr. Wacława Sidorowicza — 
„Wysiłek lekkoatlety a zmę­
czenie”.

Poza tym omówienie pierw­
szych Imprez roku 1958 w o-

DOBRZE I ZLE
pracowaniu Mulaka i
Wacława Gąssowskiego.

Bogata kronika krajowa 1 
zagran‘czna dopełniają zawar­
tości numeru.

NA STADIOMAr*
LEKKOATIETVCZNYCH

ostatnich spot'ZURYCH. W czasie 
kań klubowych lekkoatleci szwaj­
carscy uzyskali kilka dobrych wy- 
nlków. Rene Wiber, ««yskal na 
100 ni 10,7, a na 200 m 21,5, Je«o 
brat Emil Weber przebiegi 400 m 
w 48,7, a 400 m pł W 34,7 T“h“di 
w biegu na 11Ó m pl oś.ggngl 15,2.

SAN DIEGÓ. Podwójny pojedy-
nek czołowych plotkarzy amery-
kańskich Eliasa Gilberta 1 Francisa 
Washingtona zakończył się remi­
sowo. Gilbert zwyciężył na 120 y 
pl uzyskując najlepszy tegoroczny 
rezultat 13,8, a Washington okazał 
się lepszy na 228 y z czasem 23,2 
(Gilbert 23,4). Washington starto­
wał Jeszcze na dystansie 440 y pl 
uzyskując świetny czas 51,5.

BERLIN. W Poczdamie valentin 
uzyskał na 800 m 1:40,7, a Reimers 
na HO m pl miał H.8-
K- lądu kulą uzyskał 18,11, a Nie- 

w rzucie młotem po raz 
pierwszy w tym roku przekroczył 
granicą 60 m rzucając 60,81.

KARL MARX-STADT. Werner 
Pfeil w normalnych pantoflach u- 
zyskał 205 w Skoku wzwyz, usP"™- 
wiając tym wynikiem rekord Nie­
miec.

AMSTERDAM. Zawody „dnia o- 
limpijsklego" przyniosły kilka do­
brych wyników, looo m Róinnagel 
iNRD) 2:24,1, Don Śmlth (N. Zel.) 
2:24,2; 3000 m Pirie (WB) 8:21,8: 
HO m pl Kśmmerbeeck (Hol) 14,4, 
Kinsella (Irl) 14,5, Schóttes (NRF) 
14.8; kobiety - 100 m Young 11,7, 
Birkemeyer (NRD) 1 Bloemhoft 
(Hol) po 11,8, Mayer (NRD) 11.8; 200 
m Birkemeyer (NRD) 24,4, Young 
(WB) 24.5, Bloemhófl (Hol) 24,8.

ATENY. Po zwycląstwle nad Tur­
cją lekkoatlóei NBF spotkali dą w 
meezu międzypaństwowym z Gre­
cją. Najlepszą formą zademonstro­
wali niemieccy miotacze kulą Ling-

nau 1 Urbach. Llngnau ustanowił 
wynikiem 17,51 rekord Niemiec, a 
Urbach poprawił swój rekord ży­
ciowy uzyskując 17,67. Rekord Gre­
cji w biegu na 5006 m ustanowił 
Hiotis — 14:36,8, a Papavasillu prze­
biegł 3000 m z przeszkodami w 
8:52,6. Hary wygrał 106 i 200 m — 
10,4 1 21,3; 400 m SylUs (Gr) 48,7: 
1500 m Brenner (N) 3:47,6; 110 m pl 
Brand (N) 14,8; dysk Kunadis (Gr) 
50,57; oszczep Kpschel (N) 71,92; 
wzwyż PUU (N) 195: w dal KrUger 
(N) 722; Łyczka Roubńnlś (Gr) 450. 
Niemcy wygrali mecz w stosunku 
110:82.

TOKIO. Kasamtsu ustanowił re­
kord Japonii w skoku wzwyż prze­
chodząc poprzeczkę na wysokości 
206 cm. Pakistańczyk Nawaz, uzy­
skał w oszczepie 71,86, ustanawia­
jąc rekord swego kraju.

przechodząc 
wynosił 421.

430. Poprzedni rekord

MILWAKUEE. Najlepszy tego­
roczny wynik w rzucie dyskiem 
(nie lieząe nie uznanych rezultatów 
ponad 60-metrowych) uzyskał Al. 
Oerter osiągając 57,36.

BRUKSELA. Na stadionie Heysel 
w Brukseli odbyły się finały konku­
rencji lekkoatletycznych rozgrywa­
nych tam Mistrzostw Europy Ko­
lejarzy. Nasi reprezentanci odnieśli 
szereg sukcesów. W biegu na 800 
m zwyciężył Kiczyłło — 1.57,3. nr 
110 m ppl triumfował Kruszyński 
15.7 a w skoku wzwyż — Potocki

startSZTOKHOLM. Pierwszy __  
Holmgrena po powrocie ze Stanów 
Zjednoczonych przyniósł mu rezul-
tat 205. Ten sam wynik uzyskał Pet- 
tersśon, a Beńgt Nilsson skoczył

BRUKSELA. van Dyck ustanowił 
rekord Belgii w skoku o tyczce

Przed wyprawą
szosowcow
do Monachium

Koleżance Magdalenie LfsiewnWej ■ powodu zgonu 
Jej Męża

Ś.P. JANA LISZEWSKIEGO
wyrazy głębokiego wn pól czucia składa 

ZESPÓŁ 
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO

ZAGRANICZNE wyprawy na­
szych kolarzy śżósowych nie 

przynoszą Im w tym roku dobrych 
wyników. Po niefortunnej wypra­
wie szwedzkiej, zespół nasz niemal 
że zdekompletowany zameldował 
się w Route dć France na ko'ńcowej 
mecie u stóp Pirenejów na odleg­
łych miejscach, z niepokojem więc 
oczekiwać będziemy rezultatów 3- 
osobowej drużyny, która w najbliż­
szy czwartek wyjeżdża z Warszawy 
do Monachium, gdzM uczestniczyć 
będzie w dwu wyścigach zorganizo­
wanych w ramach 800-lećla Mona­
chium.

Kuimelrz Domański, Janusz Pa­
radowski i Mieczysław Wilczewski 
— óto trójka, którś pod kierunkiem 
Macieja Pomlanowsklego szykuje 
się do wyjazdu.

W sobotę kolarze nśil startować 
będą w wyścigu ulicznym na dy» 
stansle 90 km, nazajutrz zaś, w nie­
wątpliwie ogromnie trudnym z uwa­
gi na dystans, wyścigu szosowym

W obozie francuskim panowa­
ło w poniedziałek wielkie świę­
to z okazji zakwalifikowania 
się jedenastki galijskiego kogu­
ta do ćwierćfinałów. Ekipa o- 
trzymala specjalne menu z ma­
łą dawką wina, a kierownictwo 
pozwoliło zawodnikom na spę­
dzenie całego popołudnia we­
dług własnego uznania. Cieka­
we, że większość graczy nic 
skorzystała z „wolności" i... ło­
wiła cały czas ryby na pobli­
skim jeziorze.

W drużj/nie argentyńskiej pa­
nuje natomiast przygnębienie 
po niedzielnej klęsce z CSR 
Mimo, że ekipa zapowiedziany 
miała dłuższy pobyt w Szwecji, 
a nawet zarezerwowano hotel 
do końca miesiąca, część zawod­
ników wyraziła chęć natychmia­
stowego powrotu do kraju.

To o czym myślą Argentyń­
czycy, już robią Szkoci, Meksy­
kanie i Paragwajczycy. Odlatu­
ją oni do swoich krajów we 
wtorek. Pierwsi jednak opuścili 
Szwecją zawodnicy austriaccy.

o waterpolo
WARSZAWA, 16.6. 3-dnlowy tur­

niej waterpolistów, podczas którego 
rozegrano 9 spotkań I-llgowych, 
upoważnia Już dziś do stwierdzenia, 
źe ogólny poziom formy zawodni­
ków Jest dobry. Wszyscy piłkarze 
są nieźle przygotowani kondycyjnie 
i dysponują nienajgorszą szybko­
ścią. Nic natomiast nie zmieniło się 
w zakresie techniki 1 taktyki gry. 
Uczestnicy turnieju dysponują bar­
dzo małym repertuarem rzutów, nie 
potrafią także przeprowadzać z po­
wodzeniem zaskakujących, przemy­
ślanych akcji.

Tylko Legia wybijała się ponad 
pozostałe zespoły 1 dysponując tym 
atutem zdołała wywalczyć 2 punkty 
w meczu z bardzo szybką Polonią 
Bytom. Trzeba być sprawiedliwym 
1 dlatego patrząc na wysokie zwy­
cięstwa Polonii Bytom i Legii z in­
nymi drużynami, należy pamiętać, 
że w tych dwóch zespołach grają 
prawie sami reprezentanci Polski. 
Do tego Legia i Polonia mają naj­
lepsze warunki treningowe — base­
ny z podgrzewaną wodą.

Jak twierdzą trenerzy i obserwa­
torzy turnieju, nie zadowolili sę-

Gwardii Zajdel i Jaksa, dla KSZO 
Czerwik i Suchodolski.

Orzeł Łódź — KSZO (2:2).
Bramki strzelili: dla Orła Macha. 
Łuczak, Jarnicewicz, Zieliński, dla 
KSZO Mazurkiewicz — 2.

Legia — Arkonla 12:0 (6:0). Bram­
ki zdobyli: Kędzia — 4, Mlnarto- 
wicz — 4, Jaśkiewicz —. 2, Lutom­
ski — 2.

Polonia Bytom — Gwardia Kato­
wice 5:0 (2:0). Strzelcami bramek 
byli: Woryna — 2. Zimny, Bastek i 
Gremlowskt — po 1,

„PRZEGLĄD SPORTOWY" 
Wydawnictwo 

„PRASA SPORTOWA” 
Adres Administracji — Wydaw­

nictwo „Prasa Sportowa”, War­
szawa. Mokotowska 24, III p.» teL 
84241.

Redaguje Kolegium w składzie: 
Grzegorz Aleksandrowicz (sekre­
tarz redakcji), Lech Cergowskl, 
Edward Strzelecki (redaktor na­
czelny), Witold Szeremeta (sekre-
tarz redakcji), Zmarzł lk

2. Polonia Bytom
3. Orzeł Łódź
4. Gwardia Katowice
5. KSZO Ostrowiec
6. Arkonla Szczecin

4:2
4:2
3:3

21:3

5:9

2:31

(zastępca naczelnego redaktora).
Warszawa, Mokotowska 24, III 

p. Telefony: centrala 84241 l 84242 
oraz bezpośrednie — Redaktor 
Naczelny i Sekretariat — 89116, 
Sekretarz Redakcji — 82604, Dział 
Sportu - 89106, 89666, Redaktor 
Naczelny przyjmuje w dni pow­
szednie w godz. 12—13.

Zdezaktualizowane egzemplarze 
dzienników i czasopism można 
nabywać w Centrali Kolportażu 
Prasy 1 Wydawnictw „Ruch** —

Następny turniej odbędzie się w 
dniach od 1 do 3 sierpnia w Ostrow­
cu Świętokrzyskim. Zakłady Graficzne 

„Dom Słowa Polskiego* 
Zam. ’SS3-B

dzill się na udział w meczach sę­
dziów węgierskich, goszczących u 
Legli wraz s mistrzem Węgier w 
waterpolo — Honvedem, Madziarzy 
byli zdziwieni, że ich uprzejma 
propozycja spotkała się z odmową...

Wyniki ostatnich dwóch dni tur­
nieju: Orzeł Łódź — Arkonla Szcze­
cin 4:1 (2:0). Bramki strzelili: dla 
Orła Jarnicewicz — 2, Łuczak — 1, 
Juniec — 1. dla Arkonii Moździerz.

Legia — Polonia Bytom 2:1
Bramki strzelili dla Legii Jaworski 
— 2, dla Polonii Widawski — 1.

Gwardia Katowice — KSZO Ostro­
wiec 2:2 (1:0). Bramki uzyskali: dla

Życiowa szansa narciarzy
na krakowskim sejmiku

„W oparciu o restytuowany 
Polaki Związek Narciarski, nar. 
clarstwo polskie wchodzi w no-

MIĘDZYNARODOWE
SPOTKANIE WYDAWCÓW

W MOSKWIE, w dniach od 27 
do 31 maja odbyła się kolej­

na, międzynarodowa konferencja

turystyeznej krajów socjalistycz­
nych.

W moskiewskiej konferencji u- 
dział wzięli przedstawiciele: Buł­
garii, Czechosłowacji, Chin, Jugo­
sławii, Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej, Polski, Rumunii 
ZSRR i Węgier, z ramienia Wiet­
namu 1 Koreańskiej Republiki Lu­
dowej — obecni byli na konferen­
cji przedstawiciele poselstw tych 
krajów. Gospodarzem było radziec­
kie wydawnictwo „Fizkultura i 
Sport".

Na konferencji omówiono szereg 
istotnych spraw wydawniczych.

Wszyscy wydawcy poinformowali 
zebranych o planach i projektach 
wydawniczych na rok 1959, oraz 
przedstawili książki, których prze­
kłady powinny ich zdaniem ukazać 
sie w innych krajach, z naszych 
książek duże zainteresowanie wy­
wołały „Narciarstwo — Zarys En­
cyklopedyczny”, „Jeździec i koń w 
terenie i skoku" A. Królikiewicza 
oraz „Trening łucznika" M. Twar­
dowskiego. Z niecierpliwością ocze­
kiwana jest zapowiedziana przez 
nas książka o boksie w opracowa­
niu F. Stomma 1 książka o lekko- 
itletyce w opracowaniu czołowych 
trenerów — Gierutty, Morończyka. 
Mulaka 1 Szelesta.

My z kolei wydamy szereg cen­
nych przekładów, m. In. dwie wę­
gierskie książki Bela Rajki „Ply- 
wżnle” i „piłka wodna".

Wiele czaśu poświęcono omówie­
niu sprawy przygotowania i wyda-

nia encyklopedycznego słownika z 
zakresu kultury fizycznej, w wielu 
krajach przeprowadzono już poważ­
ne prace przygotowawcze. Najbar­
dziej zaawansowani są wydawcy 
radzieccy. Opracowali oni szczegó­
łową koncepcję dzieła (10.009 haseł. 
150 arkuszy wydawniczych w 3 to­
mach), wydrukowali i rozesłali za­
interesowanym do krytycznej oce­
ny wykaz haseł z podaniem obję­
tości definicji i przystąpili do opra­
cowania definicji.

Wydawcy radzieccy zwrócili się 
do bratnich wydawnictw o zorga­
nizowanie w swoich krajach kry­
tycznej oceny przesłanego wykazu 
haseł 1 opracowania definicji haseł 
dotyczących danego kraju.

Uczestnicy konferencji doszli 
zgodnie do wniosku, że materiał 
przygotowany przez autorów ra­
dzieckich stanowić będzie dużą po­
moc w pracach nad przygotowa­
niem encyklopedycznego słownika 
kultury fizycznej w pozostałych 
krajach i zobowiązali się udzielać 
nawzajem jak najdalej Idącej po­
mocy w tych pracach.

Omawiano również typy Ilustro­
wanych wydawnictw, oraz wymie­
niono poglądy na temat książki z 
zakresu humoru 1 satyry w spor­
cie, ustalając zasady • wzajemnej 
wymiany ciekawszego materiału. 
Referowali wydawcy CSR. NRD 1 
Polski.

Delegacja polska zgłosiła dodat­
kowo wniosek w .sprawie wspólne­
go przygotowania, wymiany mate­
riałów i wydania w każdym języ­
ku oddzielnie albumów krajoznaw­
czych o każdym kraju j turystyce

nego informatora o krajach Euro­
py środkowej i wschodniej.

Wniosek ten został przyjęty przy­
chylnie i będzie szczegółowo roz­
ważony w wydawnictwach.

Wydawcy sportowej i turystycz­
nej literatury bratnich krajów spo­
tykają się nie po raz pierwszy. Po­
trzeba ścisłej współpracy narasta­
ła od szeregu lat. Początkowo wy­
mieniano korespondencję i książki, 
ale okazało się to niewystarczają­
ce. Zaczęto szukać kontaktów oso­
bistych — Polacy z Czechosłowaka- 
mi I Niemcami, radzieccy wydaw­
cy z Chińczykami i gdy ’w 1956 r. 
spotkali się wydawcy CSR, NRD i 
Polski, doszlj do wniosku, źe bez­
pośrednią wymiana poglądów i do­
świadczeń jest w naszej pracy nie­
zbędna. Dlatego też w konferencji 
w Lipsku oprócz CSR. NRD i Pol­
ski wzięły udział Rumunia i Wę­
gry, a w 1957 r. w Pradze dołączy! 
się wydawcy radzieccy 1 bułgarscy.

Moskiewska konferencja przyczy­
niła się poważnie do dalszego pogłę­
bienia współpracy. W Moskwie po 
raz pierwszy zetknęli się wydawcy 
socjalistycznych krajów Europv t 
wydawcami socjalistycznych krajów 
Azji.

Porównując plany poszczególnych 
wydawnictw z lat 1956 1 1959 można 
śmiało powiedzieć, że tematyka jest 
o wiele bogatsza, ciekawsza, bar­
dziej odpowiadająca szerokim rze­
szom społeczeństwa zainteresowane­
go kulturą fizyczną. W wlćlu wy­
dawnictwach zorganizowano zupeł­
nie nowe działy.

Eugeniusz Skrzypek

pularyzację narciarstwa w na­
szym kraju, wierzyć należy, że 
narciarze polscy sięgną w nim 
po nowe sukcesy, rozsławiając 
dobre imię polskiego narciar-

Takim optymistycznym zwrotem 
zakończył swe sprawozdanie prze, 
wodniczący Komisji Sportowej PZN 
mgr. Fischer w ubiegłym roku.

Rzeczywistość była Inna. Nie spet. 
nlly się marzenia mgr Fischera, a 
narciarstwo w minionym sezonie 
przeżywało poważny kryzys tak 
sportowy jak i organizacyjny. O 
sportowych niepowodzeniach Infor­
mowaliśmy Czytelników ..PŚ" na 
bieżąco, organizacyjnie to przede 
wszystkim wiele niespełnionych za­
mierzeń. Nie nawiązano kontaktów 
narciarskich ze Skandynawami, za 
mało zwracano uwagę na momen­
ty wychowawcze 1 postawę zawod­
ników, trenerów 1 działaczy, nie

zdumiony popełnionymi błędami 1 
sytuacją.

Niewątpliwie na Zjeźdzle w Kra­
kowie wielu ludzi wystąpi ze słusz­
nymi koncepcjami, ale wielu też 
będzie znacnorów, którzy będą się 
starali wmówić we wszystkich, że 
wszystko co było dotychczas należy 
w czambuł potępić, i trzeba zacząć 
pracą od nowa z innymi ludźmi.

Stare przysłowie bridżowe powia­
da, że nikt nie gra tak dobrze jak 
o sobie myśli, ani tak źle, jak o 
nim mówią. Mam wrażenie, że po­
dobnie jest z PZN i całym nar­
ciarstwem.

Jestem daleki od jakiejkolwiek 
agitacji i nie mam żadnych aspira­
cji do znachorsiwa, ale wvdaje mi 
się, źe główną wadą władz PZN oraz 
ich działalności — k.óra w minio- 
nym sezonie przyniosła tyle roz­
czarowań — była naiwność i nie­
uzasadniona wiara w automatyzm 
działania starych, jeszcze przedwo* 
jennych form organizacyjnych 1 
sportowych.

PZN wydawało ich
ukochanemu dziecku — narciarstwu, 
wystarczy przywrócić starych dzia­
łaczy, demokratyczne formy rządze_ 
nla, decentralistyczne szkolenie wprzeprowadzono zawodów ńardar. | „I1B .SKU1B„,e w

skich Kraków — sb.sk, nie zreali o- j klubach oraz kontakty zagraniczne, 
wano od dawna reklamowanych za- a wszystko będzie .'.o kej- i ich 
wodów kobiet w Krynicy w konku. niewątpliwie utalentowane rtzieeko 
rencji międzynarodowej, nie nawi>. będzie robiło nadal postępy Nie-
zano zbyt owocnej współpracy w 
PTTK, oraz Ministerstwem Oświa­
ty i Szkól Wyższych celem spopu­
laryzowania narciarstwa, nie po­
trafiono sprowadzić trenera zagra­
nicznego dla skoczków, czy biega­
czy, nie potrafiono Zmontować cho­
ciażby jednej skoczni igelitowej.

Faktem jest, te PZN nie pano- 
wal nad sytuacją w terenie, zanied­
bał zupełnie przygotowania do nar- 
ciarsklch mistrzostw świata I był 
już na najlepszej drodze do tego, 
aby stać się nie tylko biurem orga­
nizującym środki finansowe dla 
narciarstwa oraz jego wyjazdy za­
graniczne.

Ale dość z tym ..nie” l narze­
kaniami. Dziś, w przededniu Wal­
nego Zjazdu PZN. który odbędzie 
się w Krakowie w dniach 36 i 21 
bm.. należy się zastanowić nad ge 
neralną odnową l poprawą stvlu 
pracy samego PZN.

Ktoś, kto, zna dr.iałaezy naroiar* 
skleh, którzy już słyną z ofiarno* 
śei t oddania sprawie, może być

będzie robiło nadal postępy. Nie­
stety, zapomiano o zasadniczej spra­
wie, że żyjeiny w innych czasach, 
rządzą nami inne prawa, mamy In- 
ny ustrój polityczny oraz całv sport 
jest dziś inny, aniżeli był kiedyś. 
Czasy, w których p. prezes nosił 
całą administrację i finansową go­
spodarkę klubu w jednej teczce, mi. 
nęly bezpowrotnie l to nie tylko

Chodzi więc o to, aby dwudniowy 
Zjazd w Krakowie dał podwaliny 
pod realne i dostosowane do obec­
nych warunków formy organizacyj­
ne, które przyniosłyby tak uprag­
nioną odnowę.

Im mniej będzie tam wycieczek 
osobistych a więcej rzetelnej i kon 
struktywnej krytyki — tym bar­
dziej wyjdzie to narciarstwu na do. 
bre, W każdym razie po Zjeżdzie 
krakowskim i po nowo wybranych 
władzach narciarze spodziewają się 
bżrdzo wiele. ’ '

My także — obyśmy się nie za« 
wiedli.

M. Mataenau^
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Pilnie przypatrzmy się walce
Saluden - Drogosz

Rekord świata na 3000 m Frantia do
nie najlepsze pieściwisiał na włosku Korespondencja własna „PS“

BIEG n» s-oo# m był W nie- [przed biegiem i-stwierdziliśmy.; 
dziele tak pasjonującym wi- i że w tym roku istnieje taka i 
dowiskiem, że niesposób nie । szansa. Mało szansa, była to | 

wrócić jeszcze raz do tego wiei- i wielka okazja, jakiej nasi biega-. 
kiego wydarzenia. Na stadionie I cze prędko mieć me będą. Po- 
walka pomiędzy czwórką Pola-i czątek biegu wskazywał na to, 
ków i Niemcem Herrmannem, a [ że zawodnicy polscy zamierzają | 
następnie między Niemcem i I osiągnąć ten ambitny cel. Na, 
Chromikiem — dó tego stopnia i ostre prowadzenie wyszedł Ozog । 
zelektryzowała publiczność, że I i oto okazało się, że jego tempo, 
nikt nie myślał już o rekordzie [ jest za ostre dla pozostałych. । 
świata... W rezultacie zobaczyliśmy jak |

Zadziwiająco skuteczny „co- Ożóg czekał na swych rywali, । 
me back" Chromika mógł spra-|aby go doszli, co oczywiście me ł 
wić, że wszystko inne stawało pozostało bez wpływu na dalszy 
się nieważne. Przecież Polak za- ; przebieg tej konkurencji, 
demonstrował formę ze swego i Mimo wszystko tempo pierw- 
najlepszego okresu i teraz moż- l szeg0 kilometra było bardzo do­
na mleć już pewność, że w tym I bre — 2:37-0 i szanse na rekord
sezonie odegra jedną z głów­
nych ról międzynarodowego se­
zonu. W obliczu mistrzostw Eu­
ropy taka sytuacja staje się 
szczególnie radosna.

Ale jak to było z rekordem 
świata? Czy były szanse,' aby

były jeszcze zupełnie konkretne.; 
Nie liczyliśmy na to. że Ożóg | 
będzie prowadził pierwszy kilo- | 
metr. Spodziewaliśmy się zoba­
czyć w tej roli albo Jochmana j 
albo Zimnego, zawodników bar- i

______  ... dzo szybkich, którym prowadzę- j 
uzyskać wynik w granicach i nje na drugim kilometrze mogło
7:52.0? pisaliśmy już o tym juj sprawić pewne trudności, i 

Natomiast Ożóg, zawodnik’bar- i 
dzo wytrzymały nadawał się 
świetnie aby poprowadzić na

7:52.0? Pisaliśmy już o tym

Memoriał

w statystyce
WIELE było doskonałych 

ników na tegorocznym Me.
moriale. Największą sensację spra­
wił Jednak Józef Schmidt swym 
16-metrowym rezultatem w trój- 
skoku. Zawodnik w piątym swym 
tegorocznym starcie rozprawił się 
ze starym rekordem Malcherczyka 
radykalnie. Po raz pierwszy zoba 
czyfiśmy Jak Polak pokonuje do 
niedawna legendarną dla nas gra 
nlcę 16 m. O wartości tego wyn>. 
ku najlepiej mówi zestawienie na| 
lepszych zawodników w tej kon 
karencji wszystkich czasów.

drugim, najtrudniejszym kilo­
metrze.

Skoro jednak Ożóg otrzymał 
takie a nie inne zadanie, z zain­
teresowaniem oczekiwaliśmy 
kto go zastąpi- Jochman po bie­
gu na 1.500 m w pierwszym 
dniu, nie wchodził w rachubę, 
Chromik ze zrozumiałych wzglę­
dów również nie. Pozostawał 
tylko Krzyszkowiak i Zirnny- 
Ale ten ostatni jakoś o® po­
czątku nie wykazywał specjal­
nego animuszu. Prowadzenie 
objął więc Krzyszkowiak i , 
wówczas tempo gwałtownie 
spadło. Biegacz ten z pewnością 
odczuwa w nogach trudy star- 1

Krzyszkowiak, Ożóg, Chromik.. Tym razem zwracamy uwagę na Oźoga, który wypracował wy­
nik i pomógł w dużym stopniu Chromikowi uzyskać cenne zwycięstwo

Fot. „PS” — M. Szymkowskl

wyszedł ostro na prowadzenie 
i tempo ostatniego kilometra 
wyniosło 2:35.0. Nie ulega więc 
wątpliwości, że fatalny drugi 
kilometr zadecydował o „rekor­
dowym" niepowodzeniu.

Chromik wygrał bieg i został 
pierwszoplanowym bohaterem 
tego wydarzenia. Mamy jednak

Paruź, W czerwcu ( wem — mistrzem Francji wagi 
średniej. Michel Vinot. bojowym. 

TYM razem to Już nareszcie pe- ! posiadającym skuteczny cios, wal- 
wne. że odbędzie się oficjalne I czącym z odwrotnej pozycji — nie 

{ spotkanie w Warszawie 21 czerw-। możemy go wystawić na spotkanie 
ca! Ale jeszcze przed kilkunastu ( z Polską. Vinot nie uzyskał -J 

{ dniami nie było wiadomo czy bok- -------- ------- J-------  -----
! serzy obu krajów skrzyżują ręka-

wice. •• -
Jak wiadomo u źródła niepewno­

ść J przeciągających się pertrak­
tacji’ Tężały sprawy finansowe, ale 
wreszcie przeważyły wzgiędy czy­
sto sportowe, a zwłaszcza opinia, 
reprezentującego Francuską Fede­
rację Boksu, przewodniczącego Ko­
misji Amatorskiej, p, Chambriarda
oraz trenera kadry. Fernanda
Vianey — t mecz został ostatecznie 
zaakceptowany.

Jakie to były względy sportowe? 
Już dawno reprezentacja Francji 
nie była tak jednolita l wyrówna­
na, jak w tym roku. Dowodzi tego 
zarówno piękny sukces w spotka­
niu ze Szkocją 14:6, jak i Rumunią 
16:4. Otóż szkoda byłoby opuścić 
okazję kontynuowania świetnej te­
gorocznej passy. Dobry wynik w 
meczu, z Polską-----jak zakładają 
słusznie pip. Chambriard t Vianey 
— zapewniłby na dłuższy okres kre­
dyt naszym amatorom w Europie 
wschodniej — kredyt, który ostat­
nio byl coraz bardziej nadwerę­
żony.

Jasne, te przed skrzyżowaniem rę­
kawic z groźną ekipą polską nie 
można dzielić skóry na niedźwie­
dziu. Ale. jeśli chodzi o moje zda- 

: nie. to w tym składzie Francuzi, 
I jeśli już muszą ponieść porażkę — 

to dopiero po zaciętej i wyrówna­
nej walce.

Zadanie ułatwiła im w dużej mie­
rze decyzja znanych ze swej spor-

swego pracodawcy urlopu
od

swego starszego kolegi. Swoim im- 
1.1 petem i młodością, z pewnością 
-1 porwie publiczność polska- Peirano 

jest, beniaminkiem ekipy francu­
skiej, skończył właśnie 19 ut. pod­
czas gdy Betail, zręczny i precvzvj. 
ny pięściarz, walczący jednak i p=>. 
wną rezerwą ukończy niedługo 24 
rok życia.

towej postaw* władz bokserskich : .
w Polsce, które zgodziły się na „du- i Afrykanczyk Djasso Boukary.

----------- - . .------- 1., .i Uwaga! Groźny lewy sierpbiet” w 2 kategoriach: koguciej i 
lekkopółśredniej. dając w ten spo­
sób okazję „trójkolorowym” do

Fot. Archiwum ,,PŚ”

wymigania się z konieczności obsa- I wyjazd, ani, co gorsze na odbycie 
dłnnia wafli i nńlriorlfipi ' TneHnrwnnv.4^dzenia wagi średniej i półciężkiej.

Wielka szkoda, że dysponując w 
tej kategorii doskonałym pięścią*

zgrupowania treningowego.

16.56 
16.48 
16.46 
16.29 
16.26 
16.20 
16.13 
16.06 
16.04 
16.00 
16.00
16.00

A. da Silva, Brazylia 
M. Kogake, Japonia 
L. Szczerbakow, ZSRR 
O. Rlachowski, ZSRR 
V. Einarsson, Islandia 
W. Krejer, ZSRR 
A. Devonish, .Wenęuzela 
J. Schmidt,. Polska 
K. Cyganków. ZSRR 
N. Tajima, Japonia 
D. Jefremow. ZSRR 
J. Czen, ZSRR

1955 
1956 
1956 
1957 
1956 
1958 
1955 
1958 
1957 
1936 
1957
1958

tów i podróży na drugą półkulę. | -v- ? - , - - .
Czas na jego odcinku wyniósł i obowiązek wskazać na moralne- 
2:46-0 a więc o 9 sek. gorzej niż {go bohatera tego wielkiego hie­
na pierwszym kilometrze. Teraz (gu jakim był Ożóg. Nie jestem 
już nie tylko nie mogło być mo- j wcale pewny, że gdyby nie 

................ ’ Ożog. właśnie Chromik zostałby 
zwycięzcą. Herrmann znany jest

Przy tym wielkim święcie po- 
dajemy również historię rekordu 
Polski w trójskoku. Po raz

wv o rekordzie, świata, ale pod 
znakiem zapytania stanął w 
ogóle wynik poniżej 8 minut. 
I wówczas właśnie ciężar pro­
wadzenia i odpowiedzialność za 
losy biegu wziął na siebie Ożóg;

z piekielnego finiszu. Gdyby 
Polak nie poprowadził ostatnie-

nych możliwości Niemca, miał­
by on taki zapas sil, że wystar­
czyłby do zmożenia Chromika 
w ostatecznej rozgrywce. Tempo 
Krzyszkowiaka odpowiadało mu 
świetnie i dopiero przyspiesze­
nie Oźoga nadszarpnęło jego 
siły co było widać wyraźnie na 
ostatnich 400 m. Tak więc bra­
wo Ożóg, ale szansa na rekord 
została stracona.

Przy okazji wspomnę o jesz­
cze jednym, niedoszłym rekor­
dzie. Wiadomo, że stawka na­
szych 800-metrowców to „kosy­
nierzy" jakich mało. Wydawało 
się, że tutaj rekord Polski Ma-

widzimy nagłe załamanie się ł' 
tempa. Zabrakło tego, który by 
wyszedł przed Matyjka i próbo-

go kilometry na ogólny xvynik : komaskiego (1:47.9) nie ma szans 
■ "" " ------ '— '---- przetrwania przez niedzielę. A7:58.0, stanowiący kres obec-

ny bowiem odnotujemy 
nazwisko Schmidta 1 to 
kiem ponad 16 m.

pierw.

z
tabeli 
wynb

13.06 
13.08 
13.22 
13.37
13.58 
13.82 
13.92 
13.98
14.08 
14.11
14.24 
14.50 
14.96
15.21 
15.22
15.29 
15.30 
15.41
15.49 
15.56

S. Sośnlckl 
S. Sikorski 
A. Cejzik 
A. Cejzik 
A. Cejzik 
S. Sikorski 
S. Sikorski 
E. Luckhaus 
E. Luckhaus 
E. Luckhaus 
E. ' Luckhaus

1914
1926
1926

1927 
1928

E.
Z.
Z. 
z.

15.60
15.64

15.83
16.06

R. 
R. 
R. 
R. 
R.
R. 
R.

Luckhaus 
Luckhaus 
Luckhaus 
Weinberg 
Weinberg 
Weinberg 
Dziewołski 
Malcherczyk 
Malcherczyk 
Malcherczyk 
Malcherczyk 
Malcherczyk 
Malcherczyk 
Malcherczyk 
Malcherczyk 
Schmidt

1932 
1932 
1932 
1932 
1933 
1934 
1936
1951 
1954 
1954

1^56 
195b 
1956 
1956 
1956 
1957

Wiele zamieszania
1958 

tabelach 
3.000 m.wywołał również bieg na ____ ...

Oto aktualna tabela najlepszych
wyników w tym roku po
nym biegu w Warszawie:
1. Chromik, Polska
2. Herrmann, NRD
• Krzyszkowiak, Polska
4. Zimny, Polska
5. Relnnagel, NRD
6. Ożóg, Polska
7. Iharos, Węgry
8. J. Kovacs, Węgry
9. Cikel, CSR

10. Jungwirth. CSR

nledzieb

7:58.0
7:59.0
8:00.7

8:03.6
8:04.6
8:07.0

8:08 2
A oto Jak wygląda tabela najlep­

szych wyników polskich wszyst-1 
kich czasów w nowej formie.
7:56.4 
7:58.2 
7:59.0 
8:03.6 
8:10.8 
8:13.8

8:17.4
8:18.8
8:19.6

J. Chromik 
Z, Krzyszkowiak 
K. Zimny 
S. Ożóg 
M. Jochman 
A. Graj 
S. Kryta 
M. Lewicki 
J. Kusoclńskl 
Szczepański

4 5

1956
1957
1957
1958
1958
1956
1957
1955
1932
1958

No, kto wyjdzie na prowadzenie? Oto moment, który zdecydo-

jednak i tutaj z rekordu wyszło 
fiasko. Co ciekawsze, stało się 
tak, mimo ustalenia dość ścisłe­
go planu w prowadzeniu. To 
prawda, że długonogi Szwajcar 
Waegli. swym niespodziewanym 
wyskokiem do przodu i niezwy­
kle ostrym prowadzeniem, po­
krzyżował szyki całej stawce.

Mimo tego zaskoczenia tempo

wał utrzymać tempo przez jesz- j 
cze co najmniej 200 m. Wiemy, I 
że ostateczna rozgrywka zaczy­
na się na 200 m przed metą i 
trzeba zachować śiły na ten | 
właśnie okres, ale właśnie ta I 
chwila wahania zadecydowała o 
przetrwaniu rekordu. Jest to o | 
tyle niezrozumiałe, że przecież I 
zarówno Makomaski jak i Każ- 
mierski a także Orywał. znajdu­
ją się w wyśmienitej wprost 
formie.

Przed zawodami od jednego z 
trenerów usłyszeliśmy zdanie 
tej mniej więcej treści;

— Nasi biegacze są na pewno 
w rekordowej formie, ale idę o 
zakład, że rekordów nie będzie. 
Za dużo bowiem jest chętnych 
do tytułu rekordzisty. Za grani­
cą, gdy będą startować osobno, 
owszem rekordy będą pryskać, 
ale tutaj gdy wszyscy razem nic 
z tego...

Zadziwiająco trafna była ta

W wadze półciężkiej mamy wła­
ściwie także zawodników wysokiej 
klasy: Afrykanina N’Faly, fnistrza 
Francji 1958 i Polaka z pochodzenia. 
Władysława Kopecia. Ale podczas, 
kiedy drugiemu, choć włada do­
brym ciosem, brak ciągłości w u- 
trzymaniu wysokiej formy, to pierw­
szy. dobry stylista, ma za sobą do­
piero około tuzina walk i wobec 
tak doświadczonych zawodników 
jak Piórkowski czy Wojciechowski, 
stałby na straconej pozycji.

PRZEGLĄD SIŁ

Andre Juncker z Lotaryngii, 
podobnie jak Retail zręcznym i do­
świadczonym pięściarzem. Mając 25 
lat stoczył już ok. 125 walk. ’ 
Junckra jest inteligentny i klasycz­
ny, posiada świetną intuicję w rin­
gu, a jego prosty daje cię przeciw- 
nikom dotkliwie we znaki, a prze* 
cleż najlepszym piórkowcem Fran­
cji nie jest Juncker lecz Algierczyk 
Georges Henny, który eo pokonał 
w finale mistrzostw narodowven, 
dzięki wyjątkowemu ciosowi. Nie­
stety Algierczyk w związku z wy­
darzeniami w jego ojczyźnie, posta­
nowił pozostać w Algierze.

ODWAGA ALBERTA YOUN3I
Na 7 miejscu znajdziemv drugie­

go Younsi, Alberta, starszy od Ro­
gera — ma *24 lata — „mucha *. Al­
bert jest bardzo zacięty, a odważ­
ny jak diabeł. Dowiódł tego w wal­
ce z groźnym Pulu następcą Do- 
brescu, któremu dał się dobrze w® 
znaki. Z takim samym zacietrze­
wieniem Albert będzie się opierał 
Kukierowi i jeśli sic przed nim u- 
gnie, to tylko po utracie wszystkich 
sił.

Afrykanina Djasso Boukary kla­
syfikowałem dopiero jako ń-go z 
powodu uczuciowości, paraliżującej 
jego akcje w ringu. Ale Afrykanin 
z Abidjanu jest niebezpieczny 
wskutek niesłychanej skuteczności 
swych ciosów, przede wszystkim le­
wego sierpa. Jeśli trafi, może po­
razić nim każdego. Na 43 stocz me 
walki 41 zakończył przed czasem.

— Lekkopólśredm, paryżanin Mi­
chel Gonzales jest także bardzo nie­
regularny. Czasami boksuje jak no­
wicjusz, a czasami jak młodr bóg. 
Ten nierówny chłopiec woli* zada­
wać ciosy, aniżeli je inkasować, co 
jest zresztą zupełnie zrozumiale. 
Można się po nim spodziewać róż­
nych niespodzianek. Gonzales. któ­
ry. skończył 22 lata jest ..intelektua­
listą” ekipy francuskiej. Ma wiele 
indywidualnych poglądów na sport 
pięściarski i nie muszą być nne 
najgłupsze, skoro udało mu się u- 
zyskać tytuł mistrzowski.

WAGA CIĘ2KA WIELKIEGO 
FORMATU

Pozostaje jeszcze Jean-Paul Schll-
Najwięcej szans na zwycięstwo i kr. mistrz Francji wagi ciężkiej, 

mają Francuzi w kategoriach naj-1 jedyny zawodnik zdolny do repre-
Iżejszych, od muszej do lekkopół-1 
średniej, ale szanse te oczywista są 
uzależnione od siły przeciwników.

Żeby dać możliwość Czytelnikom |
„PS” zorientowania się sytua-

pierwszego okrążenia wyniosło I przepowiednia.
planowane 52.0. I oto na wirażu) Z. Gluszek

Claude Saluden — bokser nr 
reprezentacji Francji

Fot. Archiwum ..PS"

Igor Ter-Owanesjan

najwszechstronniejszym

lekkoatletą Memoriału

cji, postaram się przedstawić im 
kolejno zawodników, nie według 
kategorii wag. lecz według ich war­
tości. ich „ciężaru właściwego” w

• spotkaniu z Polską, uwzględniając 
Ich charakterystyczne cechy. Nr 1 
— to Claude Saluden. Pamiętamy, 
że na ostatnich mistrzostwach Eu­
ropy w Pradze był twardym orze­
chem do zgryzienia da słynnego 
Jengibariana. Claude, który nie u- 
kończyl jeszcze 21 lat ma jeden 
wielki atut: cios. Jego groźny lewy t 
sierp mańkuta jest specjalnie god- ! 
ny uwagi. Rumun Dumitrescu, pól- | 
finalista olimpijski, oświadczył po । 
ostatnim spotkaniu z Saludenem w i 
Mans. że „pięść Francuza przeszła 
mu przez całe ciało”, tak bolesny 
był zadany cios. Ale Saluden jest 
nie tylko puncherem. Walczv bar­
dzo inteligentnie i ma doskonałą 
pracę nóg. To doprawdy bardzo 
wszechstronny zawodnik i jego 
walka z Drogoszem zapowiada się 
jako najbardziej sensacyjne wyda­
rzenie meczu Polska — Francja.

Hashas z Sahary. Po Saludenle 
moim największym faworvtem. jest 
pólnocno-Afrykanin Aissa Hashas, 
walczący także w lekkooółśredniej.

Ma en 22 Jata. Jest sierotą, wy­
chowanym przez Białych Ojców w 
Ain Sefra, — sercu pustyni Sahar- 
skiej. Jest niezwykle odważny i 
szybki. Był jednym z najbłyskotliw­
szych zawodników, którzy uzyskali 
tytuł mistrzowski w Tours. Ale z 
drugiej strony prawdą jest, że nie 
było tam wyeliminowanego w 
ćwierćfinale Saludena. który rAiał 
w tym okresie jakieś dolegliwości 
sercowe.

Roger Youmi w wadze lekkiej po­
chodzi z bokserskiej rodziny i jest 
moim trzecim kolejnym zawodni-

KOMPLEKSY, urazy; przemęcze­
nie, nerwy, przesyt... Wszystkie 

te pojęcia zmiata 20-letni Igor TER- 
OWANESJAN już samym swym wy­
glądem. Wesołe, otwarte, chłopięce 
spojrzenie, spręż.vsta, harmonijnie 
rozwinięta sylwetka (1.86 wzrostu i 
76 kg wagi), humor, temperament, 
radość życia 1 ten zdumiewający 
„spacerek”: 100 m, skok w dal. szta­
feta, 200 m, a i... to jeszcze nie 
wszystko!

— Ogromnie żałuję, że nie zabra­
łem swych kolców do skoku wzwyż 
— oznajmił z całym spokojem w 
niedzielę po zawodach. — Bo wła­
ściwie. ze wszystkich konkurencji

najlepiej, pracuje teraz nad popra­
wieniem. poszczególnych wyników i 
zrobiłem już pewne postępy. Np. 
dysk rzuciłem w 10-boju na 33 m. 
a teraz rzucam — 42 ni, kulę z 12,50 
poprawiłem na 13, oszczep z 44 ni na 
55. tyczkę z 4 m na 4.25, 110 ni pl. 
z 16.0 na 15.0, a nawet 14,9 podczas 
treningów, 400 m z 51,5 na 49.5. O* 
gólnie biorąc mógłbym chyba już w 
tym roku uzyskać jakieś 7500—7700 
pkt. Ale postanowiłem wytrzymać 
do 1959 r. i dopiero wtedy od razu 
wystąpić z czymś „lepszym”.’

W Sztokholmie moją koronną kon 
kurencją będzie oczywiście skok w

wał o tym, że stary rekord jednak utrzymał sie. Matyjek, Ma- i "«Jhardzjej lubię „seik«“. 1 »kok 
komąski i Każnńerski, a tuż za nimi Orywał nie kwapią sig
z objęciem prowadzenia (Matyjek jest już zmęczony po spelnie- ! konkurencja ‘ '
niu swej roli na pierwszych 400 m). A później było już za późno.. ’ '* " ‘

Fot. „PS” — M. Szymkowskl-

SCHMIDT

nie poluje na rekordy
4^ O prawda w poniedziałkowym

„PS”, nowokreowany rekordzi­
sta Polski w trójskoku 23-ietm 
reprezentant zabrskfego Górnika. 
Józef SCHMIDT zabrał glo3 w tra­
dycyjnym króciutkim wywiadzie 
po rekordzie. Mimo to nie sądzę, 
by poniższe słowa były niepotrzeb 
ne...

— Pewien dziennikarz, przyglą­
dając się moim skokom w ubiegłym 
tygodniu we Wrocławiu, gdzie sko 
czyłem 15,76, zapytał czy żarnie, 
rzam pobić rekord Polski Ryśka 
Malcherczyka. Odpowiedziałem, to 
co wówczas czułem — nie. I nie 
skłamałem, gdyż rzeczywiście dla 
mnie rekord nie był sprawą naj­
ważniejszą, Skaczę i będę to robił 
w dalszym ciągu dla przyjemności, 
bez oglądania się aa wynik. Tak 
mi się wydaje, że to nie jest złe. 
Nie potrzebuję się kłopotać o ewen. 
tualne skutki przegrania, nie obcią 
tam się psychicznie. Jestem swo­
bodny, A to pomaga.

— Kiedy na serio zacząłem ska­
kać? Chyba w 1M5 roku, a namó 
wił mnie do tego, mój brat Edward 
(wielokrotny reprezentant Polski w

biegach krótkich — przyp. red.). On i 
uczy! mnie, jeśli tak można powiem 
dzieć. stawiać pierwsze kroki na' 
sk0c7.nL O dalszych latach rozwoju 
nie będę opowiadał, ponieważ hL 
storia nie jest krótka. Dodam tyl-?' 
ko. że sport łączę wyśmienicie 
pracą zawodową. Jestem szoferem 
mechanikiem.

— Czy poblję jeszcze rekord w 
trójskoku? Być może... Ale czy 
to jest takie ważne?

GF HERRMANNEM jeszcze nlgdv 
nie wygrałem - powiedział mfc 

Krzyszkowiak w dniu poprzedza-' 
jąeym bieg na 3000 m.

— Kto wie, czy tym razem by się 
to nie udato! — usłyszałem od 
Krzysia w pięć minut po zakończe­
niu wyścigu będącego głównym 
punktem programu Memoriału.

<1»ugo jednak prowadziłem hle£ 
Ciągnięcie przy takim wietrze całej 
plejady wyśmienitych biegaczy ko- 
sztuje, Zabrakło mi sił na flniszti. 
a, Wbkoścl 1... stało
się. Z Herrmannem znowu nie wy­
grałem.

JERZY CHROMIK niechętnie roz­
mawia z dziennikarzami. Ma ku 

temu swoje, wcale nie błahe powo 
dy. Mimo to po uśclśnięciu mu rę­
ki i wyrażeniu słów uznania 
usłyszałem od wielokrotnego rekor­
dzisty Polski.

— Balem się Herrmanna do o- 
statniego metra. To nieprzyjemne, 
gdy szybszy hyć może przeciwnik, 
znajduje się cały czas za plecami. 
Łatwiej mu wyprysnąć do przodu. 
A tak przecież wyglądała sytuacja 
na ostatnich 400 metrach. 
Dlaczego Kopyto wypadi na

Memoriale słabo? Donosiliśmy 
już swego* czasu, że ten znakomity 
oszczepnik był kontuzjowany. A w 
niedzielę...

— Jasio chelał „narzucać0 od razu 
za dużo — stwierdził — mgr. Sze­
lest. — Znowu odezwały się dolegli­
wości 1 przegrana muslala nastąpić. 
Janusz sidło z bojowym bly 

skiem w oczach:
— Jeśli hy Ahvanlemi rzucał da 

lej, to musialbym postarać się o 
jeszcze lepszy wynik.

W. Duński

.. ...... ...wywołuje jednak ; 
zmęczenie, a ja lubię skakać dla I 
przyjemności, lubię mleć uczucie, że i
„lecę".

— Już od dwóch sezonów docho­
dziły nas słuchy o pańskiej wszech­
stronności. o planach w 10-boju, o 
rodzinnej tradycji. Wierzymy, a I 
wszyscy widzowie Memoriału musie- 
II dojść do tego wniosku, że ma 
pan przed sobą ciekawą i obiecu­
jącą karierę lekkoatletyczną, więc 
proszę nam opowiedzieć coś o so­
bie.

— Urodziłem się 19 mają 1938 r. 
w Kijowie. Mój .ojciec, który' pocho­
dzi z Ormian, ale mieszkał stale w 
centralnej Rosji, był znanym dysko­
bolem, Jakiś czas nawet rekordzistą 
1 mistrzem ZSRR, w 1952 r. prze­
nieśliśmy się do Lwowa, gdzie oj­
ciec objął katedrę w Instytucie WF. 
Wyrastałem niewątpliwie w atmosfe­
rze gdzie sport, mimo iż był pisa­
ny przez duże ..S“ — był Chlebem 
powszednim. Zawsze marzyłem, aby 
zaimponować tłumom na stadionie 
czymś niezwykłym...

Już w wieku 12 lat rozpocząłem 
uprawianie lekkiej atletyki. Zapo­
wiadałem się widać nieźle, skoro 
wzięto mnie na Igrzyska Olimpij­
skie, gdzie doznałem wstrząsu na 
widok najznakomitszych specjali­
stów świata w moich konkuren­
cjach I nim zdążyłem ochtonąc... 
spaliłem wszystkie 3 skoki, tracąc 
okazję do popisania się czymSkol- 
wlek. Ale czulę, że gdyby wówczas 
..wyszedł" choć jeden skok — zdo­
byłbym punktowane miejsce, a mo­
że nawet jedno z medalowych. 
Wcale mnie to nie pociesza, że Gre- 
gory Bell ostatnio został w podob­
ny sposób wyeliminowany. Przecież 
wtedy, w tej najważniejszej chwili, 
skoczy! dobrze.

Wiele się u nas mówi, że będę mo­
że dobrym 10-bolśtą. Ale Ja bardzo 
nie lubię przegrywać, a mam takie­
go, poważnego I doświadczonego 
przeciwnika, Jakim Jest Kuznlecow. 
Więc po zeszłorocznej próbie, która 
zwłaszcza w rzutach nie wypadła

Fernand Vianey — trener kadry 
francuskiej
Fot. Archiwum ..PS"

zentowanla tej kategorii. 26-letnl 
Jean-Faul, uzyskał od firmy Pen-
geot. w której pracuje, zezwolenie 
na ’ zgrupowanie treningowe i wy. 
jazd do Warszawy. Atletycznie rbu-luscum! «.oiejnym zawodni, j----  —■

kiem w drużynie francuskiej. Jest I 2?'Yany. Waz? Pr2F wzroście 1 JO -__ __ • . 92 Kff. IPst fliouta łrsWizH o wortmirm.silny. niezwykle silny i prze’ stale, silny, niezwykle silny i prze stale 
daj, nie Jest Jednak wykluczone, że । do ataku. Nie ukończył jeszcze « twciawłn mufo An «rtafotv AVinn m. Jwystawią mnie do sztafety 4X100 m.
Grabowskiego uważam za rywala 
Nr 1. Jeśli nie spali — może zrobić 
piękny wynik. Ale spalony skok, to 
zmora wszystkich zawodników — 
moja też.

Po pierwszym zagranicznym star­
cie w br. w Sofii i teraz drugim — 
w Warszawie, będę przed Sztokhol-

lat.

WART KOGUT KOGUTA
Na 4 miejscu umieściłbym ex 

aequo dwóch kogutów: Raymonda 
Pełrano i Yves Retaila. Ten ostat­
ni zdobył zasłużenie tytuł mistrza 
1958 r. Po doświadczeniach, zebra­
nych w ostatnich dwu meczachinetn biegał i skakał jeszcze w Gre-; ;......

cjl, dokąd po raz pierwszy udaję międzynarodowych z poczwarki 
się w towarzystwie 4 kolegów: Kri-| w.ykluł sięjnotyl i dla mnie miody 
wonosowa, Kaszkarowa, Łoszcziłowa picejczyk Pełrano. walczący bez- 
I Mamotkowa. Do mojej kolekcji kompromisowo i żywo, wart jestDo mojej kolekcji

bez-

92 kg, jest niewątpliwie wartośrio-

pięknych stadionów (wśród których 
Stadion 10-lecla zajmuje jedno z 
pierwszych miejsc) dojdzie teraz 
starożytny stadion Olimpijski w A- 
tenach. W ogóle cieszę się bardzo 
na Grecję, bo ze mnie przecież tak-

wym zawodnikiem, stoczył barrizo 
honorową walkę w Mans’ z Rumu­
nem Mariutanem i może zupełnie 
dobrze wypaść w Warszawie.

Uszeregowałem naszą dziesiątką 
wg. swego widzimisię, ale muszę 
zaznaczyć, że wartość każdego za­
wodnika zależy także od tego, na 
jakiego natrafi przeciwnika. Mam 
nadzieję, że 21 czerwca żaden z 
Francuzów, czy będzie zwycięzcą, 
czy pokonanym, nie sprawi* zawo­
du ani Wam, ani... nam.

Raymond Meyer
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ze kawałek malarza. Maluję pejza-
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na 100 m 
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Igor Ter-Owanesjan 
Fot. „PS” - £.' Warmiński

HA STMM&
'BERKELEY, w Berkeley w pią­

tek i' sobotę rozgrywane były mi­
strzostwa lekkoatletyczne uczelni 
amerykańskich. ------- — ’ ”
uzyskał, jak 
Glenn Davis, 
45.7 ustanowił

Najlepszy wynik 
Już podawaliśmy.
który 
rekord

rezultatem 
świata w

biegu na 440 y. Wynik ten stano­
wi równowartość 45.4 na 400 m. 
W biegu na 440 y początkowo 
świetnie biegł Southern. Mimo ze 
Davis prowadził ód startu South­
ern kilkakrotnie go dochodził i 
nawet mijał. Dopiero na ostat-
nich metrach opuściły go sllv i 
Davis już niezagrożony zdecydo­
wanie wygrał. Warto dodać, że 
Davis biegł na normalnej b.eżni 
o dwóch wirażach. * —‘ -
stoi na
świetnego

olimpijski Bell trzykrotnie spalił 
I #me . zakwalifikował się do rkn- 
ków finałowych); wzwyż — S‘p* 
wart. 206; Dumas t Haisley po 
120 y p|. _ Gilbert 13.9; Garduer 
14,0; May 14.0: 220 y pl — Tiri'1?!! 
22,7; Washington 22,9; May MA
..TURKU- W czasie zawodów mię­

dzynarodowych najlepsze wym*' 
Uzyskano w biegu na 1000 ni. 
ciężył Vuorisalo (Fin) 2:19.fi.
Valentinem (NRD) 2:19,7 
wirthem iCSR) 2:20,0; 4. 
(Szwecja) 2:20.6.

WOLVERHAMPTON. 
tegoroczny rezultat w

Waerncm

080 ustanowił Bnanwirażach, a więc nic nie ^'óry przebiegł ten 
przeszkodzie uznaniu jego na? 5 Pobiegł ten 

o rezultatu, w innych
konkurencjach biegowych wielką 
formą błysnął Irlandczyk Delany.z.t- t\ći W „ lllnldŁ£n. Ł.gaŁUję pCjZei ~ — 5 «• t, .

że i przed 2 laty jeszcze się po- I »*ory startując w barwach Uni- 
ważnie zastanawiałem, czy nie rzu- wąrsytetu Vlllanova, wygrał 880 y 
clć sportu dla sztuki. Tak trudno J Na -v Delahy ugyskal
mi się. zdecydować, jak pokierować 1:18.6, a po 45 minutach pobiegł 
swoją przyszłością, bo to I dzienni- *la 1 milg, wygrywając Ją w 4:03,2. 
karzem chcialbym być (uczęszcza- A oto wyniki finałów — 100 -y 
lem nawet przez kilka semestrów na | Murchlsson 9,5; Norton 9 6' Tld- 
wydzial dziennikarski Uniwersytetu , well 9,7; 220 y — CoUymóre 20,7: 

Norton 20.9; Gardner 21,1; 440 y 
— Davis 45,7; Southern 46.5; Yer- 
man 46,6; 880 y — Delany 1:48,6: 
Murphy 1:49,4: Wllcox 1:40,6; mila 
— Delany 4:03,2; Regon 4:04.8; 
Hodgson 4:04,9; 2 mile — Hender­
son 8:45.3: Jones 8:57.7; Tru»x 
9:00.0; kula - Davis 17,84; Silvester 
J'-’9: Mflnry 17.S2I óysk — oerter 
I Babka po 56,7«; silvester 55,37; 
oszczep — Fromm 78,38; Qulst 72,92; 
.1?”?’Sn w ***’ — Shelby 770;

Lwowskicgo) i artystą-inałarzem I 
pedagogiem sportowym, Jak mój 
ojciec.

Rozmowę, rozpoczętą na stadionie, 
kontynuowaliśmy w niedzielę wie­
czorem na pożegnalnej kolacji. Kie­
dy opowiadanie Igora miało się ku 
końcowi — na sali rozbrzmią! „sza­
lowy” rock’n roli. Okazało się. że I 
w tej dziedzinie Ter-Owanesjan pre-
tenduje do wysokiej klasy.

F r.m» .i'.? , S" w ***’ — Shelby TTO; E. uupge Mitchell 784; Devie 749 (mistfz

dystans

.BUDAPESZT. Dwa rekordy We-
gier ustanowili lekkoatleci, star­
tujący na międzynarodowych za­
wodach klubu Vasas w Budapesz­
cie. Zsivotzky w. rzucie miotem 
miał 62,68, a w pchnięciu kula ko­
biet Bognar uzyskała 15.00. l”ne 
lepsze rezultaty — 1500 m — 
savoelgyi 3:48.5; 3000 m - Sza bo 
8:00.6; oszczep Kulcsar 74.39: kula 
Varju 16.08; dysk Klics 53.M: S?e- 
esenyi 53,56.. W konkurencjach ko­
biecych najlepsze wyniki unika­
ły. Antal w'rzucie oszrzennm 
I Austriaczka Knapp w skoku 
wzwyż, wynikiem 166 cm ustana­
wiając rekord Austrii.

FRAGA. Znany plotkarz ffecva- 
rtmky usianowjl rekord Czerhn- 
Słowacji w 10-boju, uzyskując 
8483 pkt. Najlepsze wynik: ‘ 
rtz‘oll — Zatopkova w oszczepi® 
53,39 i SkobU w kuli 16,61,

sk0c7.nL
2:19.fi

